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Zbliża się chwila, gdy zarówno na Gór- 
ńmym Śląsku, jak też w Cieszyńskiem lud- 
ność miejscowa rozstrzygnie © swej przy- 
należności państwowej. 

Zbyteczne przypominać, jakie znacze- 
nie oba Śląski posiadają dla Polski zarów- 
no pod względem narodowym, jak gospo- 

 darczym. Wszak polskość tego kraju o- 
paria się wszelkim próbom wynaradawia- 
mia ze strony Niemców i Czechów, ostała 
się wobec barbarzyńskich zamachów na 
nia ze strony hakatystów pruskich i cze- 
skich. Wszak jest to zakątek Polski, kry- 
jacy w głebie swej niepomierne bogactwa, 
których posiadanie decyduje © możności 
rozwoju nowoczesnego przemysłu, a przez 
to samo o stopie życiowej społeczeństwa. 
Węgiel, podstawa przemysłu i górnicy, wę- 
giel ten na światło dzienne wydobywający 
— oto bogactwo podwójne, czyniące ze 
Śląska nietylko perłę Polski, ale też motor 
wprawiający w ruch całe życie gospodarcze 
kraju naszego. 

To też partja nasza z całą energją i sta- 
nowczością zwracała się stale do odpowie- 
dzialnych polityków naszych, by stali na 
straży intersów Śląska; parlja nasza dema- 

kowala dwulicowość dyplomacji endec- 
kiej w Paryżu, kretactwa jej i targi z bur- 

 żŻuazją czeską poza plecami narodu pol- 
skiego dokonywane, zaostrzała w  spole- 
czeństwie polskiem czujność w tej palącej 
dla nas sprawie. Nikt bardziej od klasy 
robotniczej nie odczuł ogromu tragsdjl po- 
wsłańczej na Śląsku Górnym i nie pośpie- 
zył, tak jak ona, z danina krwi i mienia. 
lnstynktownie robotnik polski czuje, że 

"wielkość proletarjatu polskiego, jego siła 
i piękna przyszłość gnieżdżą się w dziel- 

nicy śląskiej, która w połączeniu z sąsied- 
nim Zaglębiem wyiworzy wkrótce koleb- 
kę i ośrodak potęgi robotniczej w Polsce. 

Robotnik Zagłębia tęskni do brala i to- 

warzysza z nad niedawnej granicy prusko- 
austrjackiej, gdyż związek z bratnią orga- 
nizacją wzinoże na siłach znaczeniu mo- 
ralnem górnictwo polskie, W równej mie- 


rze górnik górnośląski i cieszyński rwie| HR 


się do jedności, gdyż tyiko jeduość organi- 
zacji doprowadzi do złania się Świadomo- 
ści robotniczej w jedną zwartą, o nieprze- 
pariej mocy, Świadomość socjalistyczną, 
nie humowanę przez ucisk narodowy. 
Ale, aby nadzieje i pragnienia górnika 
paa saagja się, 
aby bezczynnie wyczekiwać na i 
plebiscytu na obu Śląskach. Nie RE: 
się, abysmy bez walki, ułai w sprawiedii- 
wość koalicji i dobro sprawy naszej, osiąg- 
nęli cel. Proletarjat polski ruusi zdać so- 
ie sprawę, że zarówno ze strony niemiec- 
iej i czeskiej, jak też rodzimej burżua- 
zji robi się wszystko, aby najżywotniejszą 
aj sprawę przyszłości Polski na naszą 
trzygnąć niekorzyść. | 


dołności zależy wydajneść produkcji © 
wej, możność wywią- 
ania się Niemiec z warunków gospodar- 
ych traktatu pokojowego, jakoteź obfi- 
uść węgla w Europie centralnej, niedoma. 
ającej obecnie w tym względzie. Już po- 
węgla, dokonany przez pułk. Nutt'a 
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Niech żyje rząd robotniczo-włościański| 
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względnie Czechach. -Ażeby zaś dowieść, 
że tak będzie w istocie, Niemcy i Czesi po- 
woływać się będą na stan rzeczy w Polsce, 
wskazywać na stosunek klas posiadających 
do robotników, mówić robotnikom  flą- 
skim: „patrzcie, pracujecie obecnie w ko 


ze szkodą dla Polski świadczy, że koali- 
cja, obdarzywszy nas plebiscylami, wcale 
inie kwapi się z dostarczaniem nam węgla, 
|nie dba o robotnika naszego. 


pałni 71 pół godzin, (w Cieszyńskiem 8), 
korzystacie z ustawodawstwa robotniczego 
i praw robotniczych, któreście sobie już 
wywalczyli, a w Polsce cóż się dzieje? Bur 


Jak Czesi dążą do tego, aby plebiseył į. a Siei te: dłobue" wiobytam 
po ich wypadł myśli, a jeśli to się nie uda, oe So aiao w daniach dniaj 
do przekreślenia wyniku głosowania —— | mowych po wyjściu okupantów 1 objęcia 
wiemy wszyscy. Depesza podana przez! vtadzy przez rząd ludowy, obecnie tatry- 
jnas we wczorajszym „Robotniku dosta- guje przeciwko dekretowi o 8-godzinnym 
jsa gu y h o ZE. zębami |iniu pracy, przy lada strajku woła o żan= 
| pronić będą Cieszyna | dobrowolnie go się darma i policje, o ustawodawstwie robot- 

| ieżem ani myśli; spójrzcie na Sejm w 


nie wyrzekną. 
Warszawie, który dziś obala uchwałę, 


Lecz wszystkie te ae i intrygi p 
miecko - czeskie nie byłyby groźne dla; a sA ; p 
BAT POT ZE RI ; wczoraj przez siebie powziętą, który wytę- 
wyniku plebiscytu, gdyby im nie przyszła |ż4 „yy aby nie dopuścić do wprowadze- 
|W pomoc burżuazja nasza, jej zaślepienie | nia w życie wlasnych uchwał, jeżeli tylko 
klasowe, jej nienawiść do eonia | godzą w uświęcony porządek wyzysku kia. 
go robotnika polskiego. Jożeli pisemka S wego, I czyż Sejm ten nie dba bardziej 
eudockie piszą o Śląsku, to przeważnie |, kresy wschodnie, aniżeli o waszą do Pol- 
poto, by podjudzać nacjonalizm rodzimy ski. przynależność?” 
przeciw nacjonalizmowi niemieckiemu, lub = czywiście agitację taką wadzi 
a: PN y pari Z WUNOWANIA pra się na pea Śląski; wielu i Ari ciè- 
kle peA że 4 Jotyzm, SĘ motti szyńskich, śledzących „pracę“ suwerenne- 
cas posiadających wymaga ekspansji na go Sejmu w sprawach robotniczych i pro- 
Wschodzie, nigdy zaś pomnożenia potęgi wokacyjne zachowanie się burżuazji wo- 
klasy robotniczej. A że pomnożenie to Í- Pa nanko ha E wat waka ala 
dzie| równolegle niętylko do pomnożenia ; , > S ? S 
potęgi ekonomicznej kraju całego, lecz jest| ,  Reakcyjna polityka naszych klas po- 
nieodzownym warunkiem samego byłu siadających jest tak samo groźnem niebez- 
państwa—-„tym gorzej dla Polski“ wyroku- pieczeńsiwem dla wyników plebiscytu, jak 
je wstęcznictwo. Naród — to my! intrygi i wyiężone przygotowania Niemców 
Pewnikiem bowiem przy nadchodzą. I Czechów. 
Musimy wzbudzić w robotnikach ślą- 
) ie r dow skich głębokie przeświadczenie, że wlaśnie 
się, niecświadomionych „ dostatecznie. | przyłączenie Śląska do Folski konieczne 
Niemcy i Czesi, będąc w mniejszości, prze- | jest dla tryumiu klasy robotniczej, że pa- 
dowszysikiem zmierzają do tego, ażeby te | nowanie reakcji jest rzeczą przejściową, że 
elementy przyciągnąć na swą stronę. Któ- |złączony polski lud pracujący złamie tę 
ryż środek agiłacyjny okaże się najbardziej | reakcję, która nietylko ze społecznego, ale 
atrakcyjnym? Oczywiście ten, który wy-|i narodowego punktu widzenia jest nie 
każe, że w Polsce robotnikowi będzie go- | szczęściem Polski, 
LIL R 


eym plsbiscycie jest to, że wiele elemen- 
tów będzie niezdecydowanych, wahających 


az 


jrzej materjalnie aniżeli w Niemczech, 


nie dość, 
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Mimisterjam Oświaty 


Joden z najgłębszych wyślicieli polskich 
ubiegłej doby, Wacław Nalkowski, rozpatrując 
geograficzne polożewie Polski, twierdzi, że 
pizyrodzono warunki naszego kraju (klóre z 
jednej sirony pozwoliły Poiste stworzyć engi 
potężny organizm pańsiwowy, a z drugiej u- 
łatwiiy sąsiadom organium ten żniszczyć) mo- 
gą dziś wywrzeć owój dodatni wpływ tylko v 
tyie, o ñe Polacy zasną odpowiednią placów- 
kę kulturalną i spoleczną. „Przyszłość Polski 
nie będzie zależała od jej przeszłości, od 
„praw historycznych*, ale od tego, w jakim sto- 
svuku staną Polacy do przysziej ludzkości, ja- 
kiem będą w niej ogniwem, czem i w jakim 
stopniu będą jej użyteczni, Niegdyś Polacy 
byli tarczą dla Europy zachodniej, przyczymii 
się do: jej rozwoju, odegrali wielką rolę poli- 
tyczną, teraz mają inne zadania”... 

„Nie może ulegac żadnej wątpliwości. że 
miejsce nasze w życiu ludzhości zależeć bę- 
dzie w pierwszym rzędzie od naszego pozio- 
mu kulturalnego i społecznego. O przyszłości 
naszej, dalezem Życiu i rozwoju, mawet > 
trwałem uówierczeniu i zachowaniu granie nie 
zdecydują ani traktaty pokojowe, ani ostcze 
bagnetów, nie zależą dziś one od siły nąszych 
pięści i gardla, lecz od pracowitych rąk, kie- 
rowaiych jasną myślą i wysoką ideą społecz- 
ną. Ciemni i źle zorganizowani nie zdołamy 


spożytkować na naszą korzyść pręyrodzonych 


i (ego prace dotychczasowe. 
L 


warunków ziemi, nie zdołamy ani ocalić stę © 


w walce o byt ani wejść na prawach równych 
do rodziny zgodnie współżyjących narodów. 
Dziś cyfry i iakty życiowe pokazują, że stoimy 
pod względem kultury i oświaty gdzieś na 
końcu cywilizowanego świata. 

Jedną z najstraszniejszych klęsk, jakie 
wiekowa niewola pozostawiia po sobie, to 
ciemnota, spychająca nas nieledwie poza na- 
wias kulturalnych ludów zachodu. 

Ta ciemnota i związana z nią zacofanie 
kulturalne, pogarszają pod każdym względem 
trudne nasze położenie, odbijają się na 
wszystkich stosunkach, na wszystkich deie- 
dzinach życia publicznego — zaciemniając ho- 
ryzont najbliższej naszej przyszłości. 

Przy każdej rcopoczynającej się pracy 
mówimy: „Brak ludzi", Teh tragiczny brak 
ludzi to bezpośrednia i konieczne nasiępstwe 
naszej ciemnoty, 

W byłym zaborze rosyjskim prawie % 
ludności stanowia analfabeci w dosłownym 
znaczeniu, a wiedza piv, La'mniej połowy po- 
zośtałych ogranicza się do mechanicznej umie 
jętności czytania, 

Pizy takim stanie ośwłaty, gdy przycho- 
dzi do organizowania życia społecznego i pań 
stwowego, wybór pracowników dokonywać się 
może tylko z pośród m:.łcj garstki % — (a na- 
wet */s) społeczeństwa, Sily i zdolności olbrzy- 


RZE A, 


miej większości naroda są stracone, Ten brak 
głów zdolnych do pracy twórczej jest dla nas 
katastrolalną klęską w dzisiejszej chwili, 
chwili tworzenia noeg: życia, które bądź 
co badź będzie podstawą dla jutra, 

Zdawałoby się, że w tych warunkach, w 
godzinie odzyskania swobody, w godzinie 
pierwszych prac państwowo-twórczych w ji- 
mię przyszłości narodowej rozpoczniemy wal: 
kę z ciemnota, pracę okolo uobywałelenia o- 
bywateli; że sprawa wychowania i wykształ- 
cenia tych obywateli wysunie się na pierw- 
|szy plan prac społecznych, że pochłonie naj- 
lepsze, najżywotniejsze siły narodu, bo t- 
praca podstawowa, bez której nie trwałego 
zbudować nie będziemy w stanie. 

Zdawało się, że tę pracę wychowawczą 
f oświatową społeczeństwo otoczy opieką, tro- 
skliwie nad nią czuwać będzie, przyniesie jej 
najżywsze zainteresowanie i pełną poświęceń 
otianność. Dzieje się inaczej. 

Stoimy wstecz nietylko poza cywiłizowa- 
nym świałem dzisiejszym. ale nie dorośliśmy 
do. kultury politycznej polskiej s przełomu 
XVIII 1 XIX wieku, kiedy mężowie sta- 
Du, reprezentand nardu i jego kierow- 
nicy rozumieli olbrzytuie eporeczroe zna- 
czenie oświaty i kultury { dla podniesie- 
mia ich podejmowali wiekopomnue wysiłki. 
Dziś jedni ze stanowiska swych klaso- 
wych interesów lękują się oświaty szerokich 
mas, inni wywośli w czasach wojny, podlegają 
hypuczie wojennej, króikowzroczni politycy 
widzą tyiko chwilę obecną — nię sięgają my- 


ślą I troską do jutra, dla którego wychowanie 
|. pracuje 
Spoleczeństwo, jego urzędowi przedsta- 


wiciele. urzędowi pracownicy, nie interesuja 
się zupelnie sprawą wychowania, pomijają o- 
bojętnem milczeniem. 

P. minister Wojeiahowski, mówiąc o ca- 
łoksztalcie prac rządowych — o pracach œ 
światowych nie wspomuiał. Minister skarbu 
-—oszczęd ności budżetów rozpoczął! od zmaiej. 
szenia budżetu Min, Oś viecenia Publicznegc 
4 Departamentu opieki uad dzieckiem (przy 
Ministerjum zdrowia publ.) — Sejm nie za- 
protestował. Nikt dotąd nie zażądał sprawoz- 
dania z dzialalności Ministerjum Oświaty; 
pikt się nie zainteresował, nie rozpatrywano 
żej publicznie, nie rozważnne, nie oweniano 

Czas już najwyższy skończyć z tą obojęt- 
mością i milczeniem, jakiem otaczamy sprawę 
pierwszorzędnej wagi publicznej — zobaczyć, 
co to ministerium Ośjviecenia Publicznego 
robi, — jakimi drogami, do jakiego celu 
zmierza, 
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Mały feljeton. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 26 października 1019 m 


swej wielkopolskiej paralji — Piłsudskiego,, Tak zrobiono z Paderewskim. 


powiedziałbym: „Sen mara, Bóg wiara”. 
Któż bardziej był kiedykolwiek lekcewa- 
żony, obdarzany epitetlami całkiem skrajnemi 
od „bandyty* i „niemieckiego najmity“ sa- 
cząwszy, a na „zdrajcy” skończywszy, w pra- 
sie poznańskiej, niż właśnie — Piłsudski? 
Ten twórca i przywódca bojówki P. P. S. z iat 
1905—8, organizator „Strzelca“, naczelny wódz 
polskich sił zbrojnych od 6 sierpnia 1914 r., 
brygadjer Legjonów, zdymisjonowany w T 
1916, aresztowsny i wywieziony do Magde- 
burga w r. 1917 — ściągał na głowę swą naj- 
hałaśliwsze pioruny drukowane, kalumnie, 


wymysły i przekleństwa właśuie w Poznań-j wprost Naczelnika: 


skiem. . 

A dzisiaj? Dzisiaj miasto Poznań udek”- 
rowane, ozdobione bramami iryumfalnemi i 
sztandarami, przyjmuje Naczelnika Państwa, 
Józefa Pilsudskiego, dawniej znanego w Po- 
znaniu i okolicznych paraijach pod popular- 
nym przydomkiem  „bandyty”, „najmity”, 
„zdrajcy“. 

O ciężkie, „czarne”* Wielkopolany, pp. 
komisarze i korfantoidzi, Dowbory I Dowbor 
czyki — cóż to za figle wyprawiacie ze swe- 
mj owieczkami? Obawiacie się, żeby wasze 
sodalisy i tercjarki nie dostały pomieszania... 
pojęć z powodu tak nagłych, tak niespodzie- 
wanych, tak wprost „bolszewiokich'* kozłów. 
Albowiem nietylko przyjmujecie z honorami; 
niezwykłymi „ex-bandytę", ale nawet każe- 
cie fikać radośnie z tego powodu ludności, | 
pozwalając na tańce aż do 2-ej w nocy i zno- 
sząc na dwa dni „polizet-stunde'". 

He! He! He! — jak mawia wasz poznań- 
ski poeta Przybysz — così psuje się w pań- 
stwie poznańskiemi! I to psuje się dokument- 
nie į gruntownie, tak jakby tam coś leciało z 
pieca na leb... Ani rusz nie dało się już utrzy- 
mać pruskiej granicy między „zbolszewiciałą 
R-ptą Polska“ a Republiką poznańską. Hel he! 

Któż to was pp. komisarze przymusił dc 
tak ngłej zmiany frontu, Rozum stanu? Lary 
fary! Pilsudski 10 miesięcy temu i pół roku 
temu był przecie tak samo „wyobrazicielem 
polskiej suwerenności państwowej”, a przecie 
obrabialiście go tam całkiem bezceremonta|- 
nie. A tajemniczy związek między szpielem 
„niemiecko-polakim* Czemplikiem, żandarma- 
mi Skrudlikiem | Zawiszą a pułkownikiem 
sztabu gen. Dowbora Wroczyńskim był wea- 
le tajemniczy... ale był. 


Sprawa letniego zamachu na Piłsudskiego 
pozostała wprawdzie tajemnicą, „klucz rzuwu- 
no w morze* — ale było to niewątpliwie m<- 
rze poznańskie. Me! He! He! A dzisiaj — 
„witaj nam wodzuł”, „pozdrawiamy cię Naczel- 
niku!“ „przyjmij chleb 1 sójł”, panny rzucają 


| 


[i 


kwiaiki, księża kadzą, mówcy kadzą, gazety j 


kadzą i to tak silnie, że woń kadzidła docho- 
dzi aż do Warszawy, 


NM 349. 


Poznański", tiumacząc swym owieczkom mov 
tywy, dlaczego to trzeba uroczyście przyjąć, 
„eksbandjię *, pisze: „on uwolnił kresy z p" 

nawały bolszewickiej wbrew opozycji obozię: 


: „ ii 
KPE FPP ZANE W. 


Juź „Kurjcz 


k 


socjalistycznego, 2 którego wyszedl“. Najpierw - 
nie... wbrew. Po co z punktu kłamać, kolego 


To grzech — powszedni wprawdzie, ale zaw< 


sze grzech. Nie „wbrew* zatem, bo przeciwza 


wojnie nie występowa!iśmy, dopóki była w.j< 
ną obronną — po pierwsze; po drugie zuś 
Piłsudski ma zwyczaj w ten sposób wyrażnó 
się o P. P. S.: „partia, do której miałem za ;z+ 
czyt należeć, A zresztą najlepiej zapytajcie 


2403, -PyH 


ją 


„Czy pan obiecuje nam = 


wyaresztować, a nawet częściowo powywies ` 


szać tych bolszewików z P. P. S.?* 


Ciekawe, co teżby wam na to Piłsudski 


odrzekł.» Zyslaw. 


„Brzegiąd wieczorny” kłamie, 


W „Przeglądzie Wieczornym* z dnia $4 
października pod tytulem z „Ziem Polskich“ 
ukazała się notatka o aresztowaniu fornali w 
Lubelskim. Niewiem skąd „Przegląd 
czerny* czerpie owe „prawdziwe“ wiadowsąG* 
ści, stwierdzić muszę, jako naoczny świadekę 
że wyżej wymienione pismo łże. Dotąd my- 
ślałem, że tylko „Gazeta Poranna 2 grosze* 
kłamać potrafi, obecnie widzę, że tą samą | 
drogą kroczy „Przegiąd Wieczoruy”. Nie dla 
„manifestacji“ zawezwano fornali do Lubli: | 
jak chce, czy jak za kimś klepie „Przegl 
W.“ ale aby ich po 
strajkowej. Nie 32-ch foruali byłu w teatrzó ' 
„Rusałka”, gdzie przemawiałem, ale sala była 
wypełniona po brzegi. Coprawda, nie miałem | 
czasu obliczyć ilości delegatów, ale w każdym 
razie pomimo nawet zamknięcia rogatek 
przez wojsko i policję było ich przeszło 2.000. 
Niki nie miał zamiaru urządzania demonstra= 
cji, złożonej z fornali, natomiast prawdą jest 


Ją 


Wiæ | 


adomić o dalszej akcji 


że już o wczesnego ranka wojsko urządzało | 


olbrzymie demonstracje w stalowych helmach 
z maszymoweimi karabinami wszelkiego rodza. ` 


ju. Nawet oddziały, które szły do kościoła na _ | 


nabożeństwy mialy na karabiny nałożone bag- 
nety. Manifestacje wojskowe, nawet najmaiej 
zaimujących się polityką przechodniów + ` 
świadamiały swoja „posiawą”, że pewnie „re . 
wolucja będzie”. Przynajmniej po całym mie- | 
ście tak mówiono. Dopiero na moją interwen=" 
cję wojsko około godz. 1-ej popoł. zostało gołe 
nięte do koszar. Delegaci formali wysłuchaw* | 
szy mojego sprawozdania zupełnie spokojnie 
porozjeżdżali się do domów. 

Coraz bardziej się przekonywam, że bufe 
żuazja chciała, korzystając ze strajku rolne» 


Mióżby się spodziewał... 


Któżby się spodziewal!... Mój Boże! Jakże 
zmienne i lekkie, jakże płytkie i lekkomyśl- 
me są ludzkie sądy — a zwlaszcza sądy po- 
znańskie! Gdyby mi się śniło rok temu, ba, 


tgo, stoczyć generalną bitwę, nie udało jej się | 
to, pomimo wielkiej gorliwości różnych panów 
starostów, hołdujących carskiemu systemowi 

rządzenia. | 


Jest w tem wszystkiem pewien planik.! 
Nie dało się pa!lnąć mu w łeb, otruć, utopićó— 
trzeba go pozyskać — niech będzie „nasz. 
Jest to w stosunku do Piłsudskiego, najnow- 
szy kurs wśród bogoojczyźniaków. Rozpoczyna 


am 


poseł Marjan Malinowski. 


Seyda, Korianty, Trąmpczyński przyjmują w 


- ktmorjał korkerta Hoovera 


6 ekonomiicznem położeniu Eur 
ropy. 


Memorja? poniższy został wypracowany 
przez autora dla celów specjalnych, nie dia 
publikacji. Minister Aprowizacji — The Food 
Controller — uznał go jednak za dokument ta- 
kiej wagi, iż zwrócił się do autora z prośbą o 
pozwolenie opublikowania go w oficjalnym or- 
gaule ministerjium „The National Food Jour- 
nal*, Autor udzielił pozwolenia z zastrzeże- 
niem, że memorjał należy traktować jako ana- 
lizę, nie jako krytykę. Pelny tekst oryginału 
zniduje się w numerze pomienionego organu 
z dnia 13 sierpnia 1919 r. 

Memocjał Hoovera drukujemy jako cie 
kawy dokument, pokazujący, jakiemi oczam 
liberalny Amerykanin, zaniepokojony chaoty- 
cznym satnem rzeczy, patrzy ną Europę. Po 
wydrukowania tego memorjału zaopatrzymy 

` go w uwagi krytyczne. Redakcja. 
L 


Trudności ekonomiczne Europy w chwili 
podpisania pokoju można określić sumarycz- 
nie w dwóch słowach: „zdemoralizowanie wy- 
twórczości”, Produkcja artykułów niezbęd- 
mych do utrzymania przy życiu 450-miljonowej 
łudności (włączając Rosję), nigdy jeszcze nie 
stała na tak niskim poziomie jak w chwili o- 
-becnej. Sumarjusz biur, przeprowadzających 
strtysiykę osób pozbawionych pracy w Eu- 
ropie, dowodzi, że 15 miljonów rodzin otrzy- 
muje zasilek państwowy: zasiłki te udzielane 
w różnych formach, pokrywa się naogół przez 
stalą inflacie monety papierowej. Dokonane 
w przybliżeniu oszacowanie wykazuje, łe lud- 
ność Europy przewyższa conajmniej o 100 mil- 
jonów liczbę, która może się wyżywić bez im- 
portu; stad byt tej ludności zależy w poważnej 
mierze od produkcji na wywóz. Połcżenie jest 
tembardziej krytyczne, że przy ogółnym bra- 
ku importu inaterjałów surowych, produkcja 
europejskich materjałów surowych stol rów- 
nież bardzo nisko. Skutkiem tego Europa mu- 
si dziś imporlować ogromną ilość tych artyku- 
łów, kióre poprzednie sama produkowala, i 
których produkcję powinna podjąć na nowo 
jaknajszybciej. Z najogólniejszego punktu 
widzenia Europa znaj 
produkcji nietylko 

się znajdowała w 


O Z anna nemana e a ai a an 
s p 


poniżej poziomu, na 


AŁAR? » 


duje si względem | nieunikni 
sa jakim |ionvch stosunków ekonomicznych . terytorjal- 


chwili zawieszenia broni, | nych, częstokroć 


pół roku temu, że pp. Rzepecki, Poszwióck, si kadzenie. które ma otumanić, ogłuszyć. Po- 


tem bierze się za łeb — albo daje „urlop“. 


lecz, 0 gorsza, poniżej poziomu zabezpiecza- 


jacego niezbędne warunki życi 


wypełnić tylko import na skalę dotąd 
praktykowaną. 


Należy pamiętać, że nawet w okresie | lalszywa teorja, że ograniczenie wysiłku 
przedwojennym pewne odłamy ludności eu- |że 
k tylko dodatnio na zmniejszenie powszechnego brar. 
la- {ku pracy i przyczyni się tą drogą do polepsze* | 
snych potrzeb; osiągana tą drogą nadwyżka ;uia 


ropejskiej produkowały z roku na ro 
w bardzo drobnej mierze ponad normę w 


służyła do wyrównania zobowiązań za pro- 


dukty sprowadzane z zagranicy. Nie da się ią 
wprawdzie zaprzeczyć, że w czasie przedwo- | ni 
wielkie ar-|ralny wynik wyczerpania, spowodawenega ' 
liczną war- |ciężką pracą lat wojennych, wymagającą nie”, 


jennym -Europa mogla utrzymać 
mje i floty wraz ze stosunkowo nie 


Stuszne i natarczywe są żądania kias robote -. 


a i zdrowia. |uiczych, domagających się podwyższenia skar - 
Wynikające z tego stanu rzeczy braki może |b życiowej ı przyznania prawa udziału tak w . 
nie- |zarządzie jak i kontroli danycn zawodów; | 


| 
uiestety jedną z zasad tego żądania stał 


M 


j wymagań akiualnej konieczności wpłynia . 


warunków bytu klas pracujących. 23 M 
Ujemne skutki powyższej teorji nabierae | 
tam więcej ważności, że i bez jaj stoso 7 e 
a istnieje znaczne zwolnienie wysiłku, natu. 


siwą jednostek, nie biorących żadnego udzia- | normalnego natężenia energji umysłowej i fi 


lu w pracy produktywnej; co więcej czyniła 0- | zycziej. 


na powolny postęp w dziedzinie ulepszeń ma- 


terjalnych i zdobywała się na inwestowanie |go wojną, 


kapitałów zagranicą. Lecz pomienione udo- 
skonalenia į inwestycje dokonywały się ko- 
sztem fatalnie niskiego, i w konsekwencji gro- 
źnego, poziomu stopy 
ści ludności. 


szczególnym wypadku gęstość zaludnienia od- 
powiadała ściśle wymiarom stopy wy 
ści. 


Produkcja europejska przed | ności techni 
wojną posiadała również silny bodzieę w ix- | męskich sił 
dywidualiśmie i wysoko rozwiniętej dyseypli- |daje się narazie 
nie ekonomicznej. Stąd niemal w każdym po- | wszechnego braku pracy, 


Uwzględniając całość terytorjum objęte». 
należy wziąć w rachubę jeszcze ine 
ny czynnik, stosunkowo mniejszej wagi, miar | 
nowicię zniszczenie narzędzi, urządzeń i wy* 
posażeń technicznych, ogólną dezorganizację 


życiowej poważnej czę: ; uniemożliwiającą szybkie przywrócenie spraw- 


cznej, wreszcie straty w zasobach 
roboczych; ten ostatni moment - 
mniej odczuwać wobec pm. 


W związku z wymienionymi powyżej obja» 


twórcze- | wami pozoslaje najjaskrawszy przykład de=. 


moralizacji wytwórczości europejskiej; dostar 


Powołanie męskich sit roboczych do sze- |cza go dziedzina produkcji węglowej; pod tyo. 


regów i do produkowania amunicji podczas | względ 
) in- | kiórego 


wojny, równoważyły w znacznym stopniu í 
tensywna organizacia ekonomicznego podzia- 
tu środków spożywczych, patriotyczny wysi- 


łek ograniczenia potrzeb do ostateczności, tu-j bjaw j 
niejty w zasobach męs 
Obecnie wszyst- | nikiem zmniejszone, 


; 
U 


dzież powołania kobiet do pracy w dzieaz 
wytwórczości przemysłowej. 
kie te czynniki przestały działać. 

Niema potrzeby rozwodzić się szczególo- 
wo nad wszystkimi przyczynami, które się 
żyły ma obniżenie produkcji, W zarysie ogó 
nym można je ująć następująco: 

Demoralizacja w dziedzinie handlu 
mysłu, wywołana pierwotnie warunkam 
ny, lecz przedlużająca się w okresie zaw 
szenia broni wskutek wrogiego nastroju, 
warzyszącego waloe o rekonstrukcję polityc?- 


ną Europy; powstanie nowych państw i rzą-| jecielskich. 
dów z ich Saturalnem ' niedoświadczeniem i | zamorskiego, 6 | 
onymi sporaani w dziedzinie niensta- | wynikająca ze stanu za 


ściśle ze sbą związanych. 


zło- cz 
j-| WY 


i pme- | wieszenla broni 
i woj-|przedsiębiorczość nawet w krajach 
ie | tkniętych bezpośrednio jej zarządzeniami i po 
to- | wstrzymało oczywiście jakiekolwiek pi: 


PEAK V 
AERP s: 


em Europie grozi dziś głód węglowy, 
następstwem, o iie Środki zaradcze 
miałyby zawieść, byłby katastrofalny zastój. 
całej produkcji przemysłowej. Dotyczący © 
est w drobnej mierze—zważywszy stra« 
kich sił roboczych — wyw 
i sprawności fizycznej kos 
palń węglowych, tudzież ich ograniczonego ww 
posażenia technicznego; lecz w stopniu mjr 
nie wyższym odpowiedzialność zań spada n 
ysto ludzki czynnik, mianowicie zwolnienia. 
siłku roboczego. p 
Przedłużenie blokady po podpisaniu rej 
niewątpliwie Ha igo į 
n 


omame 


niə warunków i stosunków w krajach niep 

Brek kg ać transport. 

iepewność sytunejł finanso 

„goić n amesa Droni i; 

działująca ujemnie na operacje kredytu mię 
ER PENNS 
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m 3IK | i „ROBOT NIK”, niedziela, 26 października 1910 r . WE |: 


Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę na m-c 
Listopad. ` l 


Echa strajku rolnego. Domagamy, się surowego Slodziwa w tej spra- 


A > Ze zrozumiałych przyczyn nie podajemy 
Wbrew zapewnieniom ministra spraw | poczuł, że w Polsce można bezkarnie gwłaty | ani nazwiska więźnia, ani nawet miejsca wię- 
wewnętrznych, aresztowania trwają. Wielu ro-|czynić i w czasie strajku dał generalny wy-|zienia, w obawie, że siepacze więźnia przez 
botników rolnych skazanych jest administra- | stęp. Aresztowano wogóle do 200 ludzi. 16-go | zemstę zamordują. Władze centralne o sprawie 
cyjnie na więzienie. W Zaborówku  (pow.|paź. opieczętowano związek 1 aresztowano: |tej są powiadomione przez Sekretarjat Cen- 
warszawski) 24 paźdz. aresztowano Ste- | Kukiełkę, Wytrzyszcza i dwóch delegatów. |tnalny Zw. Zaw. Rob. Rolnych. 
J i Adamczyka Józefa. Jedm-|17 paź. starosta skazał Kukiłkę na 6, Wy- 
cześnie zostali oni wydaleni ze służby. Dzie-| trzyszcza na 5, innych na 4 mies. aresztu. Po EWIE TC OO FAZ EYE PIEC 
idzic Wodziński wydalił również Turowieckie-|folwarkach jeździli, prócz policji, żołnierze Związek ziemian nadesłał nam „sprostu- 
go, steimacha. A „Jaworczycy”, wszyscy pijani. Bito, kolbowa-| wanie“, podpisane przez pp. Jana Steckiego 
Ww kim poszukiwany  jest|no i aresztowano według wskazówek dziedzi-|; Jana Kowerskiego, i domaga się umiest- 


Częstochows 
Sobański. Zych Stan. z fol. Zagórze 20 paźdz.|ców. Wielu skatowano do utraty przytomno- |czenia tego „sprostowania”* na podstawie art. 


| o ile skala wytwórczości nie podniesie się 
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| 


J 
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| chodzącą granico normalnej wyobraźni. 


"w fakcie, że "niezwykle wysoka skala zarob- 
| tötnil 


| stó humśnitarnego punktu widzenia niewąt- 


| klas pracujących, wywołane podwyższeniem 


udał się do policji, aby zaópatrzyć w piecząt-|Ści. Instr. Kukiełko zmasakrowany, ze złarna-|22 dekretu ô prasie. fs 
kę związku odezwy o odwołaniu strajku. Tam|ną i nieopatrzoną ręką, siedzi w ciemnicy, Czytamy ,to sprostowanie —- i jesteśmy 
gostał aresztowany i za to, że był w Warsza-| dostając % f. chleba i kwartę wody na dzień. zdumieni. Związek ziemian „prostuje“ nie za” 
wie dostał 6 mies. kory. Związek zamknięto. |Stedmiu ludzi, których odwieziono do wię- ranty, przeciwko niemu skierowane, lecz kil- 
Starosta dn. 21 paźdz. skazał administra- |zienia w stanie omdlenia, zginęło gdzieś po|ka podanych przez nas faktów o „dzikiej“ 
wyjnie Krachulca Wiad., Dębskiego Ant., Zy-| drodze, W areszcie ograniczają się twierdze- | parcelacji. 
cha Stan, Wolniaka Fustach. (po 8 mies.), | niem, że takich nie moją. Są podejrzenia, że Otóż, szanowni panowie obszarnicy, po- 
/Zająca Ant. (8 mies.), Grandysa Jana, Dẹhi-| zmarli od pobicia (w takich wypadkach za |zwolicie, że wam udzielimy małego poucze- 
jlasa Igoa. i Miłkowskiego Wacława (po. 2|czasów carskich mówiono: zmarł na suchoty).|nia prawnego. 
„mies.), oraz Moryła Jana, Wąsika Wojo. i|Wielu nkrywających się policja poszukuje. Dekret pozwala danej osobie, czy insty- 
Gorkulskiego Ludw. (po 1 mies.). Dziedzice wyrzucają z mieszkań aresztowa- tucfi, „prostować“, ale tylko to 4 się jej ty- 
W Opatowie, gdzie strajkowało % tolw. |nych 4 ukrywających się. czy. A więc Związek ziemian nie ma prawa 
wiedzi cały zarząd: Sienek, Zdażlik, 'Tchórz, W pow. Sieradzkim znęca się nad służbą prostować* podanych przez nas danych o 
Łuk około 20 kadzi aresztowano. W ce-|sierżant z Szadka. Gryzel jest poszukiwany, |-Goqach. bo nie egre A 
zie znajdował się Stenek, przez pierw-|który, mimo rozporządzenia o zaprzestaniu gółni siewitania. on. paroeluje, gasei 
sz} moc było 12 policjantów w pełnym ryn|aresztowań, must się ukrywać. 11 ludzi ska- ż 
sztunku — mieli nawet granaty ręczne. Dzie-|zano na sześciomiesięczny areszt, a mianowi-| Jest rzeczą doprawdy zdumiewającą, že 
dzio uzbrojeni jeździli wraz z policją i woj-|cie: Rzeźnicki Stan. i Olczak Jan z Wilamowa,jP- Steckiemu, byłemu ministrowi spraw we- 
skiem, przyjmując wódką „stróżów“ ładu po-| Krysiak Ant. z Zalesia, Świerkowski Stan. i| wnętrznych Rady Regencyjnej, musimy tłoma- 
zi Bito ludzi bez miłosierdzia. Grel Ludw. z Męckiej Woli, Suwalski Ad. Pa- |czyć rzeczy tak elementarne. 
Policjanci, katujący robotników w pow.|wlak Wojc., Binkowski Bron. i Wójcik Marcin| Gdyby Związek ziemian przysłał nam swo- 
Sandomierskim, wszyscy byli nietrzeźwi. 0 Woli, Owczarek Ant. i Frączak e reni heja yz Ary z mj 
„m Zygry. może byśmy eścili 
żywność (służba bydłu jeść dawała). Dotych- Starosta w Grójeckim powiecie skaza? ad- | to Zwłązek ziemian „prostuje“. Ale skoro cal- 
czas aresztoweno tam 16 ludzi. Areszty trwa- | ministracyjnie: Giedyka. Stef. z Głuchowa (6|xiem bezprawnie powołuje się na dekret, to 
ja. 28 paźda, w Rosmanowie (Opatowskie) z0- | mies.), Poradzkiego Andrz, z Pniewy ( 2 m.), | ssprostowania" nie umieścimy. 
wzięty przez połicję mierską Star- ię Maję W Bron. z Mirowic (4 m.), Pa-| a 
PaE Wale m aa aov. he 2 0 iero (rosło wakiezo Wal. ||; ; ARCH : 
; r a w-|kug. z Grój m.), lowskiego Wal. ; i 
logo Winn: 0 Sienie Kas 1-3 kmyca ryiasiego Woj, po 6 miee» a Kaceyka| POSJOWIE „TAbOKICJ Z POZNANA 
go Śmiechowie. Policja na szosach czeka na zx ma 1 mies. (Wszyscy trzej z Wilkowa). » f z 
Bindalskiego, cœ chwila zaglądając do jego|Pyrkowskiego Ant. z Ginetówki (1% m..| — I gtrtnie ka ital 
mieszkania. Sindalskiej powiedzieli policjan-| Z, Mich ; Kopka Stan. (1 mies.), Kupka| ALLO 
ci, że mąż jej będzie ukarany śmiercią. 19-go| Ant. ( 4 m. eta Jana (4 m.) i Boguckiego 


a ietwa pracy, „przedstawiciel“ ro- 
botników poznańskich poseł Świniarski żądał, 


|w powiecie, jak niepodzielny książę, znanym 
l towanych, | 2am jest ze swej działalności. Swojego czasu 
a eo starszy z nich dostał 8 mies, a drugi był on wyslany ze specjalnemi pełnomocnie- 
4 mies. więzienia. Interpelacja M. spr. wew. ri do pow. Opatowskiego dla uspakaja- 
(pozostała bez odpowiedzi. Natomiast starosta zrobotnych. Tam robotnikom tyle na- 
kłamał, że później komisarz Szyc musiał pro- 
stować. I oto teraz taki pan jest przedstawi- 
cielem władzy na pow. Grójecki. 


rjałów surowych i nie dozwoliły ma umormo | Do gminy Regnów (pow. Rawski) nałych- 


robotników, którzy przedstawią „świadectwo“ 
przemysłowców, że pracy aie mają! / , 

A więc opinja fabrykanta miałaby być de- 
cydującą, robotnicy, jak dawniej byliby uza- 
leżnieni w zupełności od kapitalistów. 

"Gdyby życzenie posłą Świniarskiego w 
względniono, byłoby to ustawowem zagwaran- 
towaniem działalności znanej dobrze robotni- 
kom instytucji „czarnej księgi”, gdyż robotni- 
cy, opuszczający pracę z jakichkolwiek powo- 
dów, „świadeciw* tych (przychylnych), nie o- 
trzymaliby od fabrykantów i pozbawieni byli- 
by. prawa korzystania z Państwowych Urzę- 
dów pośrednictwa pracy lub instytucji podob- 
nych, przez państwo uznanych, ? 

Pan poseł Świniarski twierdził, if tak 
jest w Poznańskiem i chciałby metody „Kor- 
fancji“ rozszerzyć na całą Polskę, zamiast da- 
żyć do obalenia tych stosunków : w Poznań- 
skiem. i 
Czego nłe ośmielają się żądać przemy- 
słowcy, tego żąda poseł „robotniczy"ł 


Listy ZW ięzienia. ||. Maska spadła ostatecznie. 
| i | 


pis naczelnikiem Sarneckim i, nie pytając 
fo nic, kolbowała wszystkich formali. Tu jed- 
| nemu poprzecinano batami głowę i ręce, dri- 
~  |glemmu sam naczelnik poprzecinał uszy, a pó- 


Śr ` ; iej kolbowali go policjanci. 

Rezultatem m wszystkich czynników,| Stąd udano się do Dużego i Małego Ryl- 
działających jużto m sata? j jednostko go,| sra, gdzie znęcano się nad służbą w okropny 
 aależnie od warunków lokalnych, jest fakt, że| sposób, Krew z pod kolb tryskała, tratowano 
ludzi końmi. Dziedzice przypatrywali się te- 
mu, śmiejąc. Szczególniej manifestowali swą 
radość, kiedy stróż nocny padh zemdlony pad 
razami. í 


szybko, Europie grozi moralny, polityczny i €- 
konomiczny chaos, który ostatecznie musi się 


wyrazić utratą sił żywotnych na skalę, prze- 


W ścisłym związku z demoralizacją w dzie 
dzinie pracy wytwórczej rożwinął się cały sze- 
reg innych, zgubnych przejeków natury eko- nak 
nomicznej; najważniejszy z nich wyraża się Kochany... Proszę was dajcie mi jaką po- 
moc, gdyż jestem tak zbity, że nie wiem, jak 
długo moje zdrowie wytrzyma. Zawołano mnie 
dzisiaj dó.. czyścić wychodki. "Wachmistrz, 
którego nazwiska nie znam, pobił mnie w naj- 
gorszy sposób. Dajcie pomoc, bo skończę sa- 
mobójstwem... proszę się pokłonić żonie, mo- 
'|że się już nie zobaczymy. 


j t «ł 1 
stwierdzić wśród innych klas niemal wszyst- * 
kich krajów nagłą reakcją przeciw surowej| , Kochany towarzyszd! W imię ran Chry- 
dyscyplinie ekonomicznej, zapobiegającej. w | Stusa; proszę Was, dajcie mi pomoc jaką, bo 
czasie wojny rozrzutności /i marnotrawstwu, |ginę. Jestem już bliżej świata tamtego, jak 
w. rezultacie jesteśmy świadkami wprost za- |!©go. Prawie każdy dzień biją mnie. Jaki jest 


Inną zmianą ekonomicznej natury, Z czy- 


Robotnicy Wielopolski powinni potępić 
działalność tych panów i wysnuć odpowied- 
mie wnioski na przyszłość. A 

estor. 


„Toyin. Lufowy". 


(Organ P. P. S. w Poznaniu). 


Nareszcie i do zaśniedziałej Kortancj: 
pierwszy wr.myk słońca przedostał się. SI .- 
wo P. P.S -owe rozlegać się będzie, co tydzień 
narazie ze szpali „Tygeduika Ludowego“, or- 
ganm partji naszej, którego pierwszy numer 
opuścił prasę. 

Na treść numeru tego, redagowanego ży- 
wo przez tow. Porankiewicza, składają się 
artykuły: Więży rwiji (od redakcji), Socja- 
lizm a narodowość, odezwa Rady Naczelnej P. 
P. S; Strajk robotników rolnych, list ze wsi, 
notatki kronikarza, ruch partyjny. 

Reakcja dzień w dzień uśmierca nas, 
grzebie, a my ku jej przerażeniu nietylko ży- 
jemy, ale wypieramy ją ze wszystkich placó- 
"wek. Spodziewamy się, że p. Rzepecki 
wdzięczny też nam będzie za to, że zaoszczę- 
dzimy mu dalekiej drogi do „Robotnika“, 
Nowemu wydawnictwu życzymy *pomyśl- 


drogą spekulacji, już to dzięki produkcji ma- 


|marnie; o ile tak pobędę jeszcze cazs jakiś, 
OŚ wys będę ai Zmiłujcie 
e mi pomoc. niema ui- 
pliwie dodatnią, lecz potęgującą obecnie. trud-|kogo na zz" któryby łęk; aoi 
ność zagadnień chwili, byłoby podniesienie | wstawić? Mam nadzieję, że te słowa błagające 
się stopy życiowej wsród licznych odłamów |znajdą  Ktość i dacie mi jaką pomoc, bo juź 
slas W dłużej nie wytrzymam. Kochany... bijcie na 
skali zarobkowej, zasilkami państwowymi, alarm w Warszawie, a może cal Si 0 po- 
płaconymi je ma RE anych pod broń i|mogą, bo mszczą się nademną i mówią, że 
„t p. Dziś, gdy znacznej części tych |fak posiedzę u nich dwa tygodnie, to dłużej 
zwiększonych dochodów są zamknięte, po-|nie wytrzymam. Czuję podług swego zdrowia, 
mienione klasy odczuwają tem dotkliwiej sta-|że tak się stanie, jak mówią, bo dostaję ata- 
„ły wzrost ogólnej drożyzny. W podobnem po- | ków. sercowych. à 
dożeniu znajdują m inteligenéji za- MEI 
wodowej, żyjące z ustalonych, lecz niezwięk- | owanie podwładnych p. Woj- 
szonych dochodów, robotnicy nie należący do om sy. pnych nie ok A ks 
organizacji ząwodowyoh, wreszcie ludzie po-|sów rządu carskiego i przemocy okupantów? 
ubawieni pracy i możności zarobkowania. . |Czyż nie jest to hańba i podłość nikczemna | dziennik, z 
E EGEE (d. c. n.). lemęcać się tak nad bezbronnym więźniem? | eremo 


| 


A 


aby rejestrowano jako bezrobotnych tylko tych . 


nego rozwóju j szybkiego przeńsz'/ nią na 
i) 
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- teresowanie w szerokich kołach. partyjnych. 


"gm; potęga—to wiedza”, które ściągają liczne 


Przed zjazdem > 
- Mltiralno-oświatowym P. P. S. 


Zjazd kulturalno - oświatowy budzi. zain- 


Program zjazdu zapowiada się bardzo po- 
ważnie. Złożą się nań następujące referaty: 
jan Hempel. Zagadnienie kultury proletarja-. 
tu; Romuald Minkiewicz. Btyka socjalistyczna ; 
Ksawery Prausg. Organizacja szkolnictwa; R. 
Minkiewicz. O szkolnictwie wyższem; Siefanja 
Sempołowska. Opieka nad dzieckiem; Kazi- 
mierz Czapiński i Stanisław Karpowicz. Orga- 
mizacja pracy oświatowej; Stanisław - Posner. 
Uniwersytety Ludowe; Zygmunt Heryng. Kur- 
sy kształcenia administratorów i organizato- 
rów przyszłego życia społecmego; Emil Hae- 
tker. Szkoły partyjne; Tadeusz Reger. Orga- 
nizacja młodzieży robotniczej. 
Udział w zjeździe przyobiecał weteran s 
cjalizmu polskiego tow. Bolesław Limanowski. 
“Zjazd rozpocznie się w Krakowie w so- 
bote d-go listopada i trwać będzie dwa dni. 
IW sobotę wieczorem odbędzie się w sali Zw. 
Stowarzyszeń Robotniczych (Dunajewskiego 
5), wieczorek literacki. Odczyt o Adamie A- 
śńyku wygłosi tow. E.- Haecker, po odczycie 
będą produkcje muzykalne i wokalne i dekla- 
macje. Wieczorek Asnykowski odbędzie się 
jako wzór, jak takie wieczorki, czy poranki 
należy urządzać, a specjalnie wykaże tow. 
Haecker, jak mówiąc o niesocjalistycznym na- 
wet twórcy dla robotnika można wyciągnąć 
ło właśnie, 00 w danym twórcy jest najszczyt- 
niejszem. W. niedzielę dn. 2 listopada odbę- 
dzie się w Teatrze miejskim im. J. Stowac 
kiego przedstawienie „Dziadów'* Mickiewicza 
w układzie Wyspiańskiego, z prelekcją wstep 
mą tow. Andrzeja Struga. W poniedziałek — 
projektowane jest — dla tych którzy będą mo- 
gli pozostać ną ten dzień w Krakowie, zwie- 
dzanie Krakowa, a więs Muzeum Narodowego, 
Wawelu, Bibljoteki Jagiellońskiej i t. d,- W 
czasie zjazdu otwartą będzie w sali Biblioteki 
Związku Stowarzyszeń Robotniczych wystawa 
wydawnictw P. P, S. ką 3 
LJ 
Robota. kulturalno - oświatowa przed zja- 
miem w szeregu miejscowości znacznie się o 
żywiła. W Warszawie organizowane są wiece 
oświatowe pod hasłem: „Wiedza — to potę- 


zastępy robotników. Onganizacja warszawska 
P. P. 8. projektuje powołanie do życia szkoły 
społecznej dla działaczy robotniczych; silniej 
zaczyna pulsować życie w Klubach Robotni- 
czych i w Uniwersyiecie Ludowym (przy ul. 
Oboźnej 4). 


‘Ruch oświatowy wzmaga się również na| 


prowincji. Zagłębiowska konferencja: okrę- 
gowa, która odbyła się w niedzielę 12-go b. 
m. dużo uwagi poświęciła sprawom kultural- 
no » oświatowym. Sprawa ta, zrelerowana 
przez tow. Zadorę, wywołała ożywioną dysku- 


so Dyskusja ujawniła, iż w wielu  zhiejsco- 
m ściach robotmiey żywiołowo przystępowali 
do tworzenia kursów dla dorosłych przy po- 
mocy sił lokalnych. Zapóczątkowania te jeď 
nak spełzły na niczem, ponieważ inteligencja, 


9. STANISŁAW RADEK. 


it z aa 


Pewnego dnia przed obiadem przyszedł 
Marcin do celi, niby to po lekarstwo, które za- 
pomniał i oznajmił, że mogliby dziś zaczynać, 
Naczelnik gdzieś pojechał i strażnicy na to 
konto wyprawiają u siebie w „dyżurce” cay- 
jeś znowuż imieniy, Sprowadziłi już denatu- 
rowanego i a w kuchni piecze się dla 
nich mięso 1 pierog z kaszą. Będą więc sie- 
dzieć w „dyżurce” i chlać. Prawdopodobnie, 
że Zubkin spije się tak, że będzie spał w swo- 
jej budce. Okoliczności więc składają się jak- 


- najpomyślniej, Dodał jeszcze, że siekierę już 


przygolował. Niech więc uradzą, a w czasie 
obiadu przyszlą znak, czy ma ją zabrać z sobą 
wieczorem, czy nie? l 

— No to jakże? — zapytał, jak zwykle, 
Zawichowski, obrzucając wzrokiem  znieru- 
chomiałych, jakby spiorunowanych tą wiado- 

ią towarzyszy. 
"2763 Co tu gadać — odezwał się wreszcie 
któryś — podobna okazja nie prędko się zno- 
wuż trafi. Zączynajmy, zaczynajmy! Niema 
cò odwiekać. A tam już — śmierć albo życie, 
zagadali naraz wszyscy. 

— A Dalicki? — odezwał się Józek. 

t == No, cóż = Dalicki! Nie będzie mógł 
iść, to go weźmiemy pod ręce i poprowadzi- 
my. Nie zostawimy go tu przecież? 

— Naturalnie, że niel Rozem tyleśmy 
przeciefpieli, razem zginiemy, albo żyć bę- 
+ ~ Dalicki wstał ze swego posłania i uklęk- 
nal; * 

— Towarzysze serdeczni... rzekł drżącym gło- 


` sem i łzy głębokiej wdzięczności przeczystemi 
| kroplami popłynęły mu z ócz. 


~= Et, głupi jesteś! — uspakajano go. — 


„ROBOTNIK* aiedziela, 29 paździerńika 1919 m 


którą usiłowano poci 


niwersytetów. 
letarjackich. 


dza — to potega“, 
W. Przemyślu staraniem 


spodarczego”, „W 
pracujące do pol 


Uniwersytetu Ludowego. 


W. Borysławiu miejscowi towarzysze przy- 
stępują do zorganizowania kursów technicźz- 
nych, na których wykładane będą przedmioty, 
wchodzące w zakres szkół .przemysłowych. Ore 
ganizaeja borysławska P. P. S. projektuje 


również zorganizowanie szkoły partyjnej. 


Bt PCL 


„Digi ma sześć miesie“. 


W dzienniku białoruskim „Zwon* (wy- 


chodzi w Mińsku) w numerze z dn 18 b. m. po 
jawił się artykuł, który tu podajemy w prze- 
kładzie. AE : 

Pewnego dnia znana białoruska działacz- 
ka zwróciła się do milicji z prośbą napisaną po 
białorusku, o wydanie jej pozwolenia na prze- 
wieznie meczy szkolnych z jednego mieszka“ 
nia do drugiego. Urzędnik milicyjny prośby 
nie przyjął, mówięe, tż wszystkie prośby nale- 
ży bezwzględnie pisać po polsku, Na zwróco- 
ną uwagę, iż jego wymagania sprzeciwiają się 
rozkazom wyższych władz polskich, według 
których język białoruski jest równouprawnio- 
ny z polskim — urzędnik odpowiedział, iż po 
białorusku nie rozumie, dlatego prośby przyjąć 
nie może i że wszystkie winny być pisane po 
polsku lub po rosyjsku. Gdy mu na to powie- 
dziano, że .nie znając mowy epi nie 
powinien zajmować posady na orusi, urzę- 
dnik odpowiedzial (rozmowa toczyła się publi- 
cznie) „My — okupanci na sześć miesięcy (do- 
słownie!).a przeto nie mamy potrzeby rozu: 
mieć białoruskiego języka”, .,. 4 
Podajemy jeden z niezliczonych wypad- 
ków nieuznawania prawa narodu białoruskie- 
go do używania jego własnej mowy rodzinnej. 


Czyni się to teraz na całym obszarze zie- 
mi białoruskiej. 'W sprawie tej codzień pod- 
noszone są skargi, żale i protesty. O tym pi- 


saliśmny nieraz, zwracając uwagę ` wyższych 
władz polskich i nieraz już KOIK poły bia- 
łoruskie domagały się od władz wyższych poł 
skich, aby ukróciły gwałcenie praw przez me 
same wydanych. Niestety, wszystkie te usiło- 


ałowie byll zrozpaczeni, postanowili jednak 
nie zostawiać chorego i odłożyć ucieczkę jesz- 


Dnia 19 listopada odbył się.w Dąbrowie 
Górniczej pierwszy wiec pod hasłem „Wie- 


sekcji kultural- 
no - oświatowej P; P. 8. odbędą się w mie- 
siącu listopadzie i grudniu odczyty i pogadan- 
ki, m. in, na nast, tematy; „Rozwój życia go 
jaki sposób dojdą klasy 
epszenia swego bytu“ „Dro- 
ga do socjalizmu, „Co powinien wiedzieć ro- 
botnik o. nowoczesnem prawie małżeńskiem" 
i in. Odezyty te mają być zapoczątkowaniem 


'wietkę? zemuż na całej Białorusi: polscy 


EEC 


cy 


te ociągnąć do wspólnej pra-| wania pozostały li tylko iamentem, głosem "A 
cy, była wielokrotnie za to teroryzowana przez |łającego na puszczy, - 
swych zwierzchników. Projekty zaś pracy 
kulturalno - oświatowej, prowadzonej przez | polskich urzędników przedewszystkiem szko* 
państwo, przygotowane przez b. ministra 0- idoy 
święcenia, tow. Praussa, rząd obecny scho- 
wał. pod sukno, gdzie dotąd spokojnie gpoczy- 
wają. Jednocześnie mówcy, domagali się or- 
ganizowania na terenie Zagłębia „lotnych“ ur 
robotniczych oraz klubów pro- 


Nieraz już dowodziliśmy iż taka samowolą 


dzą temuż polskiemu rządowi, bo.co się ty 
Białorusinów, to — goly nie boi się rozboju 
jeżeli uniemożliwi się im współpracę 2 Pola* 
kami, to zmuszeni będą szukać innego wyje 
ścią, innych współpracowników. 


sam fakt niesubordynacji, naruszanie przez 


dzaju postępowania. i i 
Jakżeż ma białoruski naród ignąć do Polė 
ry od wieków nim pogardzał i przeciw któres 
mu powstał w czasie rewolucji... 
-_ Piszemy nie po to, aby napisać i dać m 
żność aby czytano. Piszemy po. to, aby 
polski zdecydował się wyjaśnić sprawę, ab; 


urzędników, podcinających gałęż, na któ 


rząd polski pohamował swych 4 ma Mle i 


Tym razem jedńak zaciekawia nas nie tyle “ 


drobnych urzędników praw, wydanych przes. 
ich własną wyższą władzę, ile motywy tego ró ` 


ski, jeżeli widzi w niej tego samego pana, któ” 


siedzą; czekamy, aby rząd polski zajął be A ] 


względnie wyrażne stanowisko, bo czas nig 


czeka, niezadowolenie wzrasta z dnia na dzieńy 


struna naciągnięta do ostatecznej możliwości, 
Ludność zaczyna tęsknić do czasów okupacji 
niemieckiej a nawet do Rosji. ~ % 
| Nie widzi chyba ten, kto rozmyślnie zatys 
ka oczy, lub poczuć nie może, upojony władząw 
Tak dalej dziać się nie może, i wierzymy, iż 
rząd polski posiada takt i rozum polityczny 4 
że postara się zrobić wszystko, czego wymaga, 
od niego 
dliwość i jego własny interes, i że w mysi tega 


no 

Bo rzeczywiście, go znaczy „my — okupan“ 
ci na sześć miesięcy?* Pamiętamy, aż nadto 
dobrze, jak Komisja Sejmowa była bardzo nies 
zadowolona, gdy jeden z białoruskich działaw: 
czów w rozmowie z nią użył słowa okupacją 


wolnego urządzania się w swym własnymi 
Cóż więc to wszystko razem ma znaczyć: 
Czemuż mówi się jedno, a robi się drugief 
Czemuż obiecują nam łaskę, przychylność i pow 
moc—a w rzeczywistości dają ucisk i ponies. 
w. 
rzędnicy nię wypełniają nakazów swego: Rzą» 
du? zyż to zmowa, czy „obiecanka cacanksy 
a głupiemu radość?" . RA PE: 
Pocóż więc tkliwe mowy o zgodzie, o pot 
litycznej łączności — jeżeli wszystko się zob 
alby. wzniecić. niezadowolenie, żal, kłótnie 
wrogie nastroje? 


Robotnicy popłerajce 
- swoje wydawnictwa! 


jn) 


| aiin 


U 


mą U, a ło dla was, zdaje się, 


Nie będziecie się mieli s kim wadzić. 


cze na dzień, dwa. Siekierę, którą był Marcin, — Jak tam będzie, to mniejsza, ale ty, Da- 
ukrytą na piersiach przynióch, am drogi dzień | oie, jak myśliss? Możebydmny jano. toga! 
rano zabrał z powrotem, ? EUSA À 

Fertner, gdy oną siekierę rano zobaczył, | _ = Ja jestem gów! dzisiaj. 


ib się. Chodził potem dlugo po celi, sta- 4 
wał przy oknie — rozmyślał, medytowal, wre | 


szcie zbliżył się do Jaworskiego. | 
m Więc wy 
— zapytał. |" f 
Jaworski spojrzał na niego zdziwiony: 


— 06 to, dopiero teraz się o tem dowia- 


dujesz? 8 
— Nio, alo — nie wyobrażam sobie. 
Na usta Jaworskiego wypełznął d 

uśmiech: Pi 


myślicie go tą siekierą tego... 


Z Oo wam gamead. Spróbdj ię Taie 
PTSM MI. Kok dyst p 7. 

— No chodź! Spróbójemy «ię! ow A 
się bolsa s- kusi? go Dalieki, stając w bojo ai 


— Ano spróbójta się, zobaczymy — nań, 


4 


a 


~ Mój kochany — rzekł. — Nie mamy 
szabli, ani pistoletu, ażeby go po rycersku — 


„togo“. Zresztą byłby huk, a my aby się za 
parad ła się o ile możn d- | zek zamiast się umagać — począł bić o podłos 
gy pra za o To maa po aeg ała! ordery 
LTT Hm znienacka? 56% rzekł Fertner jak- wsz ndk” E 3 r j | 
by r | = Patrzcie, patrzcie! Dwa | M 
by 2 ironją. zań peszek m 


— Tak jest, z nienacka! ~- zawołał ror. 
złoszczony tem Jaworski. — Mnie też nie o- 
strzegano! Znienacka trzasnął mnie na ul 
szpiceł między oczy; że opamiętałem się dopie- 
ro w ratuszu! Nie myślę też bawić się z nimi 
w rycerskie ceregiele. Zresztą, nawet rosyj- 
skie prawo pozwala mi wystąpić z bronią, a 
nawet zabić w obronie własnego życia, A ja 
wszem wobec i każdemu z osobna mogę do- 
wieść; ża mię tu mordują. i 

mm Jaka to szkoda, że nie można inaczej — 
rzekł Fertner ze szczerym smutkiem i aniel-| ` 
skie jego oczy stały się jeszcze piękniejsze. 

Jakoś trzeciego dnia chory poczuł się zna- 
cznie zdrowszy. 

Wstał zaraz rano, chodził, rozmawiał, usi- | umrę... 


Z trudnością dowiókł się Dalicki do swe 


ME. 0, 


szać”. Pogi ; j OCZY, 
— No i patrzcie się — mówili — a myśle- 


— Jaka tam shgła! Spać o się powna 
lim, że już się wykopyrtniesz. nA o ALPER YN Sp ER 


WZA | 


| gorączki, majaczył, był nieprzytomny. Więź |stko iniernacjonaliści | 


— Ale rozmyśliłem się i wolę do Króle- 


TA ek, 
De. e 


J- w A 3 WOAR E AR, MK Auli (A 


, sa R 
— Nie. To śmierć przysłania mi sa i 


Ja 
„Je $ 


moe polityczna i jego sprawie” - 
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Mkraina i Polska. 


i wł OBOTKIK", ałodstola, 30 paździerałka 290 © 


Obecnie Połsia związana joet najłcińiej a Fras- 
eją. Atoli polityka jest polityką. Francja potrzebuje 
Polski jedynie jako przeciwwagi do Niemiec. Z 
chwilą, gdy w Moskwie zasiadać będzie Denikin 


Pod tym tytułem zamieszcza artykuł „Robotni-|to inieresy Polski zostaną supeinie pominięte na 


gm Gals“, organ centralny ukraińskiej socjal- 
Bem. partji roboluiczej, wychodzący w Kamieńcu 
Podolskim. Podajemy zeń najcelniejsze ustępy. 


Denikin sagraża nam z południa, na północy 
golszewicy, s na zachodzie Polacy, £ którymi pot- 
zawieszenie broni. Da Warszawy pojechała 
delegacja, która ma znależć sposób wspól- 

Życia obu państw. Jak my powinniśmy się odnosić 
do Polski w tym momencie naszej walki ọ niepo- 
dileglość? Kierunek dyktuje samo życie:  Potska 
obawia się Denikina. Bezwątpienia obszarnicy i 
magnaterja polaka wielce są przychylni dla Danie 
kina, gdyż reakcyjność tego generala bardziej od- 
powiada polskim magnatom. Jednak masy polskiej 
demokracji bezwątpienia odnoszą się wrogo do De» 
mikina oraz „jedynej niepodaielnej Rosji“, która 
mie spocznie dopóki nie zbierze wszystkich t. zw. 
bistorycznych ziem rosyjskich. Stąd jasne, że i Pol- 
ska będzie zagrożona przez Rosję Denikina, Koł- 
emka | tow. Już obecnie widzimy z gazet deniki- 
mowskich w artykułach, wymierzonych przeciw 
bwalicji, że mie wszystkie apetyty reakcji rosyjskiej 
gaspokojone zostały, że jak się ona umocni, to pój- 
duię a tym, 2 kim jej bardziej wypadnie to na rękę. 


rzecz Rosji. Dla Fremcji i jej kapitału o wiele kv- 
rzystniej jest być w sojuszu z Rosją, zamiast dopu» 
šcié do sojuszu Rosji s Niemcami. Nie podzielamy 
stanowczo alarmującego tonu niektórych naszych 
gazet odnośnie do Polaki. W Paryżu wiedzą dobrze, 
że wpływowe polskie koła odnoszą się de Deni- 
kina nieprzychyłnia. 

W Polsce istnieje poważny prąd i nastrój spo 
leczeństwa ża porozumieniem s Ukrainą. Podlug 
nas koniecznem jest porozumienie z naszej strony 
2 Rumunja i Polską, 


Denikin die nas groźniejszy jest, aniżeli Pol- 
ska. Polska jest państwem modem, a Denikinow- 
ska Rosja — to odbudowena carska monarchja z ca- 
lym policyjnym systemem i władzą „dziedziców”. 

Z Polską dojdziemy do zgody i cunaczenia gra- 
nie, ale s Denikinem i Rosją nigdy. Polska uznaje 
nas jako niepodiegłe samoistne państwo, a Denikin 
nie uanaje naa, jako państwa, a nawet jako narodu. 

Powinniśmy nie dopuścić do związku Deniki- 
na z Polską. Taki związek bylby skierowany prre- 
ciw Ukrainie i zagrażałby samemu istnieniu ukra- 
tńskiego państwa i narodu. 


Listy z 


Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Ostatni dsteń istnienia Izby Deputowanych. 
Kwestja rosyjska, — Bezrobocia, — Jak pro- 
łetarjat francuski broni prasy robotniczej. 


Wczoraj o wpół do dziesiątej wieczorem 
sostała rozwiązaną Izba Deputowanych. 

Korzystając ze stanu wojennego przedłu- 
żyła swój żywot o 2 lata. Trwała lat sześć. 
Deputowanych ochrzczono w kraju mianem 
„zużytych*. Prezca Izby Daputowanych Des- 
chanel pożegnał swych kolegów holdem uzna- 
mia dla ich płodnej pracy, patrjotyzmu i t. d. 
Deputowani oklasktwałi chwaleę ich zasług. 
Reklamę Deschanela będą obnosili po zebra- 
niach ci, oo sami swych zasług 
przedstawić nie potrafię. Clemenceau wszedł 
ma trybunę osłałni, glosem ostrym i ochryp- 
łym odczytał dekret zamknięcia. 

Ostatnie dni Izby Deputowanych nie 
przysporzyły jej sławy. Uzależniona więk- 
szość od rządów imporialistycznyci nie umia- 
fa stanąć ua wysokości wielkiego zadania. 
Jadymie socjaliści i kilkunastu radykałów, 
mających odwagę przekonań usprawiedliwia- 
ło istnienie zdyskredytowanych, bo despotyz- 
mowi rządu poddanych, posłów. 

Poseł Buisson oc, były komisarz rządo- 
wy marynarki handlowej, próbował podczas 
swych rządów czyścić stajnię Augjaszową, 
wykszywał niesłychane zyski i nadużycia 
właścicieli okrętów | statków handlowych, 
wykorzystujących okres wojenuy dia robienia 
majątków przea niesłychans podnoszenie cen 
na (suchty towarowe i t. d Z troszliwą dro 
biazgowością dowiódł, jakie straty ałbuzyms 
ponosi naród przez tych morskich lichwyiarzy 
i domagał się, by rząd upeństwowił morską 
flotę handlową. Sprawa ła była przedłożona 
Izbie i jakby umyślnie stale odkładaną. Po- 
sel Ernest Lalont (foc) kiika tygodni 
temu wypowiedział sis w „Humanité“, „ro 
można oczekiwać od deputowanych, w więt- 
smości sprzedanych towarzystwom akcyjnyin!" 
Ostatnie słowa, jakie wypowiedział Bouiseon 
© przedsiębiorcach morskich były: „ło są naj- 
paskarze wojny — oni na niej zarobili 
dwa mitiardy!*. Przedsiawicici komisii staral 
się bronić paskarzy przed mianem „złodzieś*, 
A na to Bouisson: „spójrzoie na wartość ich 
akcjit", 

Postępowiec Robert de Jonvenel temi 


| słowy żegna dziś rozchodzących się deputowa- 


nych „Życie jest u nas drogie, bardziej niż na 


| calym świecie. Frank wart 12 su. Trzymam? 


| ności publiczne były zawieszonemi 


ludzi pod bronią, dłużej niż trzeba było. Wol- 
dlużej, 


| niż to należało czyn:ć. Sumy należne zdeme- 


| zdemobilizowane. 


bilizowanym nie zostały zaplacone. Prowincje 
nawiedzone nieprzyjacielem, do zeszłego mis- 
siąca były opuszczone. Nasz budżet przedsta- 
wia delicyt przenoszący dziczięć miljardów, 
a nasza TR kpi ma deficyt 
przenoszący 20 miliardów. Nie nie 

„» oo Wisrzytelwości, które z 
państwie niemieckim mamy, nie są zabezpie. 
ezone. Możemy się zapytać nowych kandyda- 
tów do posłowania „jał: nas z obecnej sytaa- 


| cji wyciągną? Ale od deputowanych odcho- 


| 


| 
l 
| 


| 
| 


| dzących, mamy obowiązek również żądać wy- 


tlomaczenia coście zrobili, wy, któ- 
rych było zadaniem, żeby nas z tego stanu 
wyciągnąć?", Tak zapytają również wyborcy 


— 


podczas obecnych wyborów. Można być pew- 
nym, że znajdą oni odpowiedź bowiem worek 
obietnie mają pelen. 

Jak się zarysowuje kampanja wyborcza? 
Radykali, którzy nie przystąpili całkowicie 4. 
prawicy spolecznej, jak djabeł od święconej 
wody, odżegnywują się od socjalistów. Socja- 
liści zaś idą ławą, nie wchodząc w żadne 
kompromisy. Nie mają wielkich kapitałów na 
zakup „kielbasy wyborczej*, ale mają cały 
zapas „dowodowego materjałw*, wykazujące- 
go zgniliznę burżuazji kapitalistycznej. Jak w 
kalejdoskopie, przesuwzć się będą wszystkie 
międzynarodowe i krajowe kapitalistyczne 
szwindle. Będzie to olbrzymi proces, wyto- 
czony tmperjalizmowi i burżuweji, 

Wspólny wróg prolotariatu — o między- 
narodowe rządy imperjalistyczne, osłaniające 
Mannerhetmów,  Brałianów,  Judemiczów, 
Friedrichsów, Churchillów -~ dążących do 
zgniecenia ruchów  wolnościowych i utopie- 
nią ich choćby we krwi ludów. Ofiary czer- 
wonej gwardji rewolucji rosyjskiej są niewin- 
ną zabawką, wobec ofiar zbrodmi wszystkich 
„białych gwardji”, W chwili gdy to piszę, lvs 
rosyjskiej republiki robotniczej się rozgrywa. 
Cały uświadomiony proletarjat międzynanodo- 
wy pilnie baczy, ©o się dzieje w Rosii, Na 
kongresie w Waszyngtonie delegaci syndy- 
knlistyczni francuscy. prad całym światem 
podniosą protest przeciwko gwaloeniu woli 
ludu rosyjskiego. 

Moment jet niezwytie poważny, sie czy 
międzynarodowy proletariat dorósł w tej chwi- 
li do czynnego zbiorowego wystąpienia, wo- 
bec najazdu kapitalistyczucgo — zadają so- 
bie z trwogą zapytanie tu i owdzie działacze 
robotniczy. Jedni obcą natychmiast reago- 
wać, inni mie cheg ruchu robotniczego, jeszcze 
a's przygotowanego, narażać na rozbicie. 
Trudso sobie wyobrazić, lak radosny jest ma- 
strój francuskiej burżuazji, wobec oczektwa- 
nia kałaklizmu w Rosji. „Matin“ bez zarumie- 
nienia ogłasza wywlad z vm Kluckiem, któ- 
tego ewego wmasu chciano oddać pod sąd, m 
zbrodnię przez jego oficerów dokoname, pod. 
czas mnienwszej inwazji niemieckiej. Von 
Kluck radzi by połączonemi siłami Koalicji i 
Niemiec porządek w Rosji zaprowadzić, Rada 
von Kucka spóźniona ~= ienperialiśch ale 
miecey już tę myśl realizują. 

„W „Populaire” był symboliozny rysumek 
| przedstawiający „marszałka Focha kroczące- 
igo pod rękę z marszałkiem Hindenburgiom". 

Nikną wszystkie sprawy wobec kwestji 
| rosyjskiej. Prasa robotuicza najwięcej ją wy 
suwa na porządzk dnia, 

Bezrobocia trwają ciągle. Obecn'e dla po- 
| parcia żądań pomocników księgarykich, do 
| strajku przyłączyły salę wszystkie biura ekspe 
| dyeyine pism i "siążek, również roonosiciele 
| gazet. Roznosicicie dostarczają bezinteresow. 
| nio tylko pisma socjalistyczne 4 syadykaji. 
atycznel 

Prasa burżuszyłna zachowuje niezwykłą 
ostrożność w krytykowaniu tego osłalmiego 
strajku, -- boi się, by nie sparal(żowano akcji 
rozprzęstrzeniania kłamstw, Blaga' o polu 
bowne załatwienia bezrobocia, powsżnie gro 
żącego calej burżuazji w agitacji wyborczejł 

Hieronimko, 

Paryż, 20 października 1919 r 
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Kr. nika sejmowa. 

W kuluarach sejmowych obiega pogloska, 
jakoby pos. are. Teodufowicz wystąpił z klubu 
luendeckiego. zd, 

Zaszczycił zaś swą osobą szanowny poseł 
nowe wydanie endecji Zjedno.zenie parogo- 
wo - ludowe, 

Z Komisji przemysłewo - handlowej. 


Dnia 22 b. m. odbyło się posiedzenie Ko- 


mis} przemysłowo - handlowej, na którem by- 
li przedstawiciele ministerium pracy i opieki 
społecznej, oraz przemysłu i handlu; omawia- 
no. sprawę 8 godzinnego dnia pracy. 


LJ 


t= 


Posa? Brun zaznacza na wstępie, że obec- 
nie odbywa s'ę kongres w Waszyngtonie i że 
wobec tego należałoby uchwzlenie ustawy o 
8 godzinnym dniu pracy wstrzymać zł kongres 
waszyngłoński zabierze glos w tej sprawie. 

Przedstawiciel ministarium przemystu wy 
powiedzial się za odlożen'em ustawy aż się 
skończy zjazd w Waszyngłonie. 

Poseł tow. Dreszer ostro krytykowa? sta- 
nowisko zajmowane w sprawie 8-godzinnego 
duia pracy przez przedstawiciela ministerium 
przemysłu, wykazując, że w motywach i twier- 
dzeniach jego było wiele sprzeczności i nielo- 

czmości, podniósł, że na Zachodzie wprowa- 
8-godziuny dzień pracy, a nagi 


"8" 


slowcy i rzęd w osobie przedstawiciela mini- 
sterjum przemyslu waka się i zajmuję stano» 
wisko niezdecydowane, że nie można uzależ: 
niać uchwalania ustawy od decyzji, jakie z 
padną ca kongresie w Waszyngtonie, bo w 
chwaly te będą zbyt ogólne, dalej tow. Dreszer 
wskazał, że przeciwnicy 8 godzinnego dnia 
pracy nie. mają odwegi wyraźnie wystąpić 
przeciw tej ustawie i nie powiedzą jasna, iż sę 
za 9 lub 10 gotz. dniem pracy, a chcą pod po 
zorem odbywającego się kongresu utrącić © 
stawę tak pilna i ważną, 

Poseł Rosset zbija! wywody tow. Dreszera 
i ubolewał, że nasi przemysłowcy są bierną, 
niezdecydowaną masą i nie bronią mocno swo- 
ich interesów, które wymagają energicznej © 
brony, że nie mają własuege dziennika i nie 
mogą reagować na różnę przejawy życia, jak 
to czynią przemysłowcy w innych krajach eu- 
rope,skich, dalej prawił oklepane komuaały > 
potrzebie pracy. 

Poseł tow. Reger usilnie domagał się szyb- 
kiego uchwalenia usta „y o 8-godzinnym dnia 
pracy, dowodząc, że tego wymaga interes 
państwa i z tem związana sprawa plebiscytu 
na Śląsku Górnym, że ustawa o 8-godzinnytm 
dniu pracy nie moża być traktowana jako le- 
żąca tylko w interesie robotników, ale wogóle 
w interesie pracy i przemyski, be robotnicy 
zorganizowani są zbyt silni i sobie nie pozwe- 


łe sprawa wprowadzenia 8-godzinnego dnią 
pracy, w kopalni..ch śląskich wpiynęła dodat- 
nio na wydajność pracy. 

Przedstawiciel ministerium pracy oświad- 
czył się kategorycznie za ustawą I podkreślił, 
że dekret o 8-godzinnym dniu pracy jest stye 
sowany przeważnie w wiełkim przemyśle. 
Posel tow. Żulawaki zaznaczył, że tiawmie 


jum przemysłu a bandlu, że to pierwsze zaje 
uje stanowisko, jak zwykle, po stronie ka 
pitłalistów, że ustawa ta musi być traktowang 
izko wogóle ochrona pracy, jest pilna do 0 
chwalenia; dalej tow. Żulawzki wskazuje, te 
uzałeżniemie tej ustawy od kongresu jest nie- 
sluszne, bo kongres będzie przeważnie obra- 
dowa? nad sposobem wprowadzenia prawo» 
dawstwa i 8-gode. dnia pracy, że dziś robotai- 
cy muszą strajkować w cukrowniach o wpro» 
wadzsmie 8-godz. dnia pracy, że Komisja prze- 
mysłowa-ma prawo, według poprzedniej de 
cyzji tyko wyrównać niektóre rzeczy, że nie- 
zależnie od tej komisji, Komisja pracy ma prar 
we wilieść ten projelst ustawy pe plenum Seje 
mu, 

Jeszcze przemawiali posłowie Stesłowioz 
i Harasa za nierobieniem zasadniczych zmiaa 
i niewzależnianiem tej nstawy od kongresu 
Poset Wierzbicki wypowiedział się za nieud- 
kładanicem te! ustawy ze względu na plebiscyty 
był zdania, że możnaby w porozumieniu « 
przedstawicielami roboteików poczynić pewne 
poprawi, jak naprzykiud, żeby w aoboię prze 
cowamo nie 6 godzin, a 8. 
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Na wstepnem posiedzeniu Komieja przemyctw 
wo-handlows, pod przewodnidwem posła Bruna, 
wypowiedziała sie 14 głosami przesiuiko ? przeciw 
zmuiejszeniu 8 godzin pracy ra 6 w soboty. Nato 
miast zgodzono się ns mad godzinnego dnie 

pracy. 
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Brenika polityczna 
Mężowie zaufania robotników polskich, 
strajkujących w fabryce Siandard Steel Car 
Company w Beast Hammond, złożyli Genecai- 
nemu Konsulowi lzeczypospolitej Polskiej w 
Ameryce obszerny memorjał w sprawie mop 
derstw, dokonanych na roboinikach — obywa: 
telach Rzeczp. Polskiej. 
Na memorjale tym, jako mężowie zaufa 
nia są podpisani tow. tow. Roman Mazurkie- 
wież i Wojciech Harasimowicz, 


Chłaśnięeia. 
Byczy felżeton Wuera. 


„.Nareszcie w ton alarmu uderzył „Kurjero*, 
Z powodu-tachanalij pasko - burżuazji, 
(0a, eo był zawsze dla niej pelen kurtuazji), 
i, blady z grozy, wywlókł aż księcia Pro- 
| spero JM 
Szalejącego z gośćmi w zamku podczas 
dżumy. 
Więc i on dojrzał głodne, blade z zimna 
Więc nad Ludem pastwienie się nie jest chie 
META |. 
(A pisze to we własnej osobie Wnero!...). 
Czytam, nie wierząc sobie, przecierając oczy, 
Prawdę, co Wuerowi z pod pióra się toczy 
„Paskarski Bóg"..?) „paskarz - obszarnik'*„. 
„paskarz - kupiec. 
Więc ze mnie w mych „Chlaśnięciach”* znów 
nie taki glupiec?.- 


„Nie jakiś tam „chlaśnięciarz" marny, „hoło- 
; draniec*, 

Tylko Wuer, co już iest, „fraierze“, „osoba“, 

P'sze tak, jakby stale pisywał do „Roba ', 

W swoich „kartkach ulotnych" (patrz „Na gro 


Poczekajmy cierpliwie, a może Messaika, 
Co śpiewa, jak hurysa, w „Nowości“ sezamie 
Także kiedy toczone swe ręce zajamie 
Nad paskarską Warszawą, tań.zącą cake 
walkeat., 
Waclaw Wolski, 


Czerwonej śmieni: 
Boarium 


ag A). 


lą odebrać tego, co już zdobyli, Dalej wskazał, 


ła się wyrażna różnica zdań między ministere - 


s) Ze zwanej noweli Bizare Pos p £ „Mase , 


nw z A 


. Ludowego, 


Na marginesie. 


Niemasz na świecie rzeczy błahszej 
guzika, ale też niema i rzeczy niezbędniejszej 
cd guzika. 

Z wyrazem guzik zwykliśmy łączyć poję- 
cie o zemś bezwartościowam do tego stopnia, 
że, naprzykład, powiedzenie takie, jak: zbiór 
ka odzieży na Bialy Krzyż przyniosia guzikk— 
znaczy to samo, w zbiórka na Biały Krzyż nie 
nie przyniosla, i 

Z drugiej strony wcale sobie wyobrazić 
nie możemiy, jakby to świat wyglądał, gdyby 
naraz cudem jakimś wszystkie guziki zniknę- 
ły. Można tylko przypuszczać, że bardźo ko- 
micznie, ? 

Dzieje cywilizacji nie zanotowały, nieste- 
ty, klo był wynalazcą pierwszego guwka, jak 
również nie zanotowały, kto pierwszy zasto- 
sował do garderoby zatrzask, który guzikowi 
walkę na śmierć i życie wypowiedział. 

W państwach praworządnych, t. j. tam, 
gdzie wojskowi i urzędnicy stanowią kasty u- 
przywiejswane, a przecięiny obywalel przed- 
stawia wartość guzika, błyszczący metalowy 
guzik jest oznaką, wyróżniającą obywateli 
pierwszej klasy od obywateli klas następnych. 

Jeden guzik więcej na kolnierzu nietmiec- 
kiego luundszturmisty stanowił o jego raudze. 
A ponieważ zdarzało się na polu waiki, że 
guzik, odbijając kulę nieprzyjacielską, niejed- 
nemu życie ocalił, żołnierz uiemiecki zabie- 
gał o jaknajwiększą ilość guzików, zapewnia- 
jąc sobie tem samem większe bezpieczeństwo. 
Tem się też tłumaczy, że tak zasłużony wo- 
jak, jak Ludendorff siedział jakby w skoru- 
pie z guzików | żadne uczucie ludzkio mie 
miało doń przystępu. 


Lecz o ile celowem I trafrem jest stoso- 
wanie guzików w armji, o tyle byloby na 
miejscu zastosowanie u urzędników pewnej 
kategorji zatrzasków, Skarb mapewnoby na 
też źle nie wyszedł 

Guzik nieraz już stanowił nietylko o karje: 
rze człowieka, ale decydował o calej iego przy- 
sziości, 

Do uroczej panny Heleny smaliło cholew- 
ki jednocześnie dwóch mlodzieńców, pan An- 
żoni i pan Karol. Wszelkie widoki powodze- 
nia były po stronie pana Antoniego. 


Pewnego razu na balu, gdy panna Hele- 
ma prowadziła ożywioną roznowę 2% panem 
Antonim, złośliwy pan Karol podszedł znie- 
nacka do pana Antoniego i szepuął mu na u- 
cho; zapnij się, ` i i 

Pan Antoni wykona? mimowolny, ale zu- 
pełnie zbyteczny ruch, który nie uszedł jednak 
uwagi przedmiotu jego uwielbienia. Panna 
Helena z panem Antonim zerwała i wyszła za 


' pana Karola. Pan Antoni jest dotychczas wol- 


nym i szczęśliwym kawalerem, zaś pan Karol 
dobrze siedzi pod pantoflem pani Heleny, 
wcale nieprzeciętnej megery i żałuje swego 
nierozważnego czynu. W danym wypadku o 
losie trojga ludzi zadecydował jeden mały 
guziczek. 

Niema się tedy czemu dziwić, że duży 
Guzik w pewnych salonach warszawskich u- 


wważany jest niemal za wyrosznię deliieką, 


Znaczenie guzika w dostatecznym stopniu 


ocenili boerowie poludniowo - alrykańscy. 


Gdy zdarzyło im się podczas wojny angielsko- 
boerskiej otoczyć i wziąć do niewoli większy 
oddział angielski, boerowie po  rozbrojeniu 
jeńców poodrywali im wszystkie bez wyjatku 
guziki. A wiedy najliczniejszy oddzia! jeńców 
mógł być konwojowany do obozu przez jedne” 
go bcera bez obawy, że wzięci do niewoli 
rzucą się na straż. 


Gon'alny ten pomysł warioby zastosować 
go niektórych naszych polilyków. Pozbawie- 
ui guzików i mające ręce zajęte, może zaprze- 
eialiby „robić poliłykę”, na czem kraj mógłby 
tylko skorzystać. 


Roman Boski, ` 


R OOOO ECCE a 

Wyszedł Nr. 2 „Trybuny“. Art. wstępny 
poświęcony jest „Republice ludowej * z powo- 
du pierwszej rocznicy utworzenia się Rządu 
Art dr, Tadeusza Walka p. n. 
rozwiane marzenia (o t. zw. Lidze Narodów) 
wykaznie, że Liga Narodów w aimosierze im- 
porialjzmu i zaborczego nacjonalizmu musi 
chybić celu i że konferencja paryska jeszcze 
więcej stworzyła źródeł konlliktów, niż było 
przed r. 1014 

Dalej idzie art. o ruchu robotniczym w 
Angliji i Francji (Scibor), art p. t „Zlote 
serce" (o ulicznej tilantropji w postaci „kwiat- 
ków” it p). Tow. L Daszyński daje wspom- 
nienie „O zdobrciu twierdzy krakowskiej“ 80 
października 1918 r. i o „delegatach rządu 
dr. Świerzyńskiego”, W notatee p. t. „Kupię“ 
zna dujiemy przyczynek do spekutacii marka- 
mi seimowemi niedziurkowanemi, którą to 
spekułację zawdzięczamy gospodarce p. Lin- 


„ROBOTNIK, niedziela, 26 października 1019 r. . 


„|Cświadczenie socjalistów polskich 


w wileńskiej Radzie miejskiej, 


Radny Goodwod na pierwszem posiedze- 
niu Rady Miejskiej złożył następujące świad. 
czenie imieniem Polskiej partji socj-dem.: 

W dniu obwarcia pierwszej Rady Miej- 
skiej, obranej na zasadzie prawa demokra- 
|tycznego, wydanego przez polski rząd ludo- 
wo robodmiczy, prawa, o: która klasa robotni- 
cza dawno: wałczyła, my, polscy socjaliści, 
przedstawiciele zorganizowanej i uświadumto- 
nej klasy robotniczej, skiadamy następujące 
oświadczenie: Siwierdzamy, że proces wy- 
borczy odbywa? się pod naciskiem rozpolity- 


łcruś, ze swą stolicą Wilnem przedstawia od+ 
rębuą calość pod względem ewonumiczńnym i 
pol.cycznym, i stwiewdzając jednocześnie, ż6 - 
sid roboczy, stanowiący rdzeń polskiej ludmo= 
ści miasta Wilna, bezwzględnie ciąży ku Pole 
seg i dąży do nawiązania  jaknajściślejszej 
łączności z robotnikiem Polski, swym prog 
downikiem w walce o zdobycie praw dla túe 
du roboczego, my, socjaliści polscy uważamyę 
że jedyną formą łączności z Polską, łączności, 
gwaraatującej swobodny rozwój wszystkich 
narodowości w naszym kraju, jest związek - 


kowanego kleru, zorganizowanego z posiada: | federacyjny Litwy i Białej Rusi £ Polską, 


|ijącemi warstwami miejskiemi, które, cperu- 


Lecz, stojąc na gruncie hasel samostan% 


jąc religijnem uczuciem, pod płaszczykiem; wienia wszystkich narodów o swoich losach; 
taniego patrjotyzmu, rzucały hasła nienawi- | hasel, uznanych przez cały świat cywilizowae. 


ści narodowościowej i w celach egoistyczuych į 


swojej klasy nie wahały się zasłaniać przela* 
ną krwią żołnierza polskiego. 

Piębaując powyższe, wypowiadamy się 
jaknajkategoryczniej przeciwko kontynuowa- 
niu w Radzie Miejskiej podobnych hasel i 
metod, 

Wtenczas, kiedy imperjalizm zaborczy 
pruski i imperjalizm rosyjski zagraża nieza- 
leżności małych narodów,.które się odłączyły 
od Rosji, jak Litwa, Łotwa i Estonja, kiedy ze 
strony demokratycznej Łotwy i Estonji są czy- 
n.one kroki do nawiazania ściślejszych sto- 
sumków z demokratyczną Republiką Polską, 
Rada Miejska miasta Wilna, stolicy Litwy i 
Białej Rusi, miasta o przeważającej ludncśe 
polskiej, powinna prowadzić taka politykę na 
rodowościową, któraby zapewuiła swobodny 
kulturalny rozwój wszystkich narodcwości na- 
szego miasta i tem stworzyła grum do pono- 
zumienia wszystkich narodowości dla wspól: 
nej pracy dla dobra Kraju. 

Stwierdzając, że kraj nasz, Litwa i Bia- 


RA nP PAAA EE W EEE OWE AAA ae 


Przemysłowcey pólscy bronią f 
Kapitału francuskiego. - 


W czasie strajku w Zagłębiu, kiedy Mi- 
uisterjam przemysłu i handlu psuło układy, 
przyjmując stanowisko stronne przeciwko gór- 
nikom, „Robotnik“ podał fakiy świadczące, 
że rząd nasz broni interesów obcego kapitalu; 
w tem niemieckiego. „Robotnik“ domagał 
się, aby rząd ogłosił oficjsine dane, któreby 
świadczyły, ile jest zaangażowanych kapita- 
łów obcych w przemyśle węglowym Zaglębia. 

Rząd milczy. 

Przemysłowcy (a właściwie Rada zjazdu 
przemysłowców górniczych) natomiast za po- 
średnictwem „Przeglądu Wieczornego” (24 
paźdz.) podaja cyfry, które mają świadczyć, że 
w przemyślć węglowym Zagłębia procent ka- 
pitałów niemieckich jest niewielki. 

Pomijamy narazie wiarogodność danych 
statystycznych, komunikowanych przez Radę 
zjazdu przem. górn., która jakby nie wiedzia- 
ła, że b. często za towarzystwami przemy*ło* 
wemi włoskiemi, belgijsziemi, rosyjskiemi, 
polskiemi (z nazwy), a nawet francuskiemi 
stoi — kapitał niemiecki. Nie o „właścinie!a” 
kopalni chodzi, tylko o skcje. Akcje zaś są 
wyławiane przez kapitał, który jest między- 
narodowy, 

, Cbarakterystyczne jest przytem wyjaśnie- 
nie Rady zjazdu, które powiada, że: 

Zeórą polowa bognńów węzlowych haszo- 
zo Zagłębia nalniy do Francji. 

A więc podczas zatargu, Ministerjum pol- 


PRESEBEN DJ OEG NOE NEA GRAJ NE RENKAG OJ NAE ON ERC 


Stan premyer w Zagłębia Jątrowcna.| 


Minisierjuta pracy i opieki spolecznej komuai- 
kuje: 

Według sprawozdania Inspekoji pracy 17-go 
obwodu, obejmującego m. Sosnowiec i część powia- 
tu będzińskiego (od Modrzejowa do pólaocy) w cię- 
gu trzeciego kwartału (lipiec, sierpień i wrzesień) 
1019 r., załatwłono 80 spraw, a w tej liczbie 17-cie 
spraw wniesionych przez robotników z powodu nie- 
zgodnego % prawem postępowania właścicieli i za- 
rządzających tabr; kami, 46 zgłoszeń e pośrednictwo 
laspekcji pracy i 17 spraw dotyczących odszkodo- 
wań za nieszczęśliwe wypadki przy praey. Nadto Ja- 
spektorał pracy w okresie sprawozdawczym dokona? 
46 inspekcyj zakładów przemysłowych (w tem 39 
czynnych i 7 nieczynnych). Wśród 17 spraw, waia 
sionych przez robotników z powodu niezgodnego z 
prawem postępowania przedsięb'orców, było 16 za- 
targów, obejmujących 13.019 robotników. Do spraw 
charakerystycznych z tej kalegorji należą: zatarg 
roboiników z firma „Radocha”, zatarg roboluików 
budowlanych w zakładzeh Tow. Ake. „Hr, Reward“ 
zatarg robotników z Tow. Ake. Elekirowni sosna- 
wieckiej i zatarg robotników z Tow, Ake. kopalni 
„Wilhelm JI*, We wszystkich zatargach bylo podło- 
że ekoumiczne. Wśród zgloszeń o pośrednictwo In- 
spekcji pracy, jako główne powody do skarg I za- 


dego. Dalej idą art. „Teren plebiseytowy na jżaleń występowały: domegamie się emerytury od 


Mazurach“ (z mapką), „Charaktery“ 
Natkowskiej. „List z Parany“, „Gest magna- 
terji polskiej“ (spadkobiercy Andrzeja Zemoj- 


. skingo chea odebrać państwu polskimu dom, 


skonfiskowany przez rząd rosyjski — oczywi- 
ście, czyż magnat polski zrzeknie się czegokol- 
wiek na rzecz państwa polskiego?! Zresztą 
— dodamy — prawnie pretensia ta jest zupeł- 
nie niersprawiedliwions). St A. Kempner 
pisze o „Kapitale“ p. Erazma 
„Dokument epoki", „Straszliwa lista“, „Sztu: 
ka“ i „Sprawozdania“ uzupełniają treść 


Zofji | fabryk za przepracowane laia, żądania zapomóg od 


fabryk, żądenia o powrotne przyjęcie do pracy (kar 
togorja bardzo zuaczna, gdyż obecnie sum Sosno- 
wiec zatrudnia zaledwie 2.500 robotników, zamiast 
20.000, jak to było przed wojaą). W okresie spre- 
womiawczym (od 1 lipca do 30 września) urucho- 
miono w obwodzie 9 fabryk, w których dano pracę 
355 robolnikom, a mianowicie kamieniotomy „Bo- 
ruchowski i Lemkowicz”, fabrykę kleju „Mamłak”, 


Majewskiego. | odlesnię „Cieślik 1 Fularski”. fabrykę mydła „Jæ 


dryczek”, warsztat szczotkarski „Stefari”, tubrykę 


N-ru. | meialporceleny „Bcia Baraiowscy”, wWalcowaią na wyrzucić xa drzwi", 


igo kapitalu, rząd broni interesów obcych Kar. 


uy, uważamy, ża tylko Szim Ustawodawczy; . 
zwołany do Wilna z całego krajn na zasadach - 
demokratyczaych, moren jest. decydować o 
formach prawao-państwowej łączności z Pol- 
ską. 

Tu mówca omawia postulaty gospodarcze . 
Sutiaistów, 

tówca tak kończy: ; 

Sklad obecnej Rady o większości reak- 
cyjnej, która przedewszystkiem świadczy © ` 
latach niewoli i ucisku rządów carskich, pru» . 
skich i bolszewiekich, pod którymi ludność .. 
się znajdowała, stwarza w nas pewność, 28 : 
obocna Rada nie pójdzie droga obrony ludale . 
ści rubotniczej., lecz droga obrony interesów | 
swojej klasy, — kamieniczników, kupców 8 
kapitalistów. Dlatego też za działalność obec 
nej Rady Miejskiej nie bierzemy na siebie 
«dpowiadzialności i wchodzimy dla obrony ła- * 
teresów ludu roboczego i demaskcwania ege- ` 
włtycznej polityki większości w Radzie, wyra” 
zicielki najbardziej reakcyjnej grupy spole 
czeństwa. 


skie broniło nie polskich górników, lecz frane 
cuakich kapitalistów! 

A jakby ne ironję koalicja z naszego Za- 
glębia wyznaczą kontyngent węgla dia róde 
nych krajów, ale nie dla nas 

Dlaczego? Bo połowa bogactw węglowych 
naszego. Zagłębia należy do francuskich kapi- 
talistów. Ak ; 

A kapital francuski jest jeszcze gorszy, niż 
niemiecki, jak mówił dyr. Falkowski z Zagłę: 
bia. i 

Wiedy, kiedy projekty nacjonalizacji, a 
właściwie uspolecznienia kopalń nawet w An- 
ziji są już bardzo bliskie ostatecznego urze”.. 
czywistwienia } rząd im sprzyja, u nas, w Pol 
sog, gdzie połowa jednego lylko Zagłębia wę». 
słowego jest w posiadaniu obcego francuski: 


pitalistów. Jest to sprawa bardzo ważna. Skone’ 
centrowanie z górą polowy bogactw Zaglębia 
węglowego w rękach kapitalistów francuskich, 
prócz stromy społecznej, ma również i stronę 
nalityczną. 

Cry mano są wszystkie machinacje ka 
pótalistów francuskich w sprawie naszych gra 
nie zachodnich (obu Śląsków)? 

Otóż włeśnie w tem leży niebezpieczeń- 
stwo, że taka ważna gałaź produkcji, tak nb. 
terytorjalnie rozmieszczona, naloży właśnie 
do oboego kapitału. WŁW. O 


„Tow. Akc. fabryk rur i żelaza”, fabrykę papy í o” 
lejarni „M. H. Leitner* i mydlarnię „Cwe jgenhaft”. . 
Ogólem w 17 obwodzie, wedlug regestracji lnspek=, 
cji precy, liczono pod koniec września r. b. 110 za- 

kładów przemyslowych (w tej liczbie 80 aieczym 

nych), a mianowicie w grupie przemysłu włókniste» 

go — 6 zakiadów (1 nieczynny), w przemyśle pupie 
rowym 3 zakłady (w tem 2 nieczynne), w przemyśle 
drzewnym 3 zaklady (w tem 2 nieczynne), w pre». 
myśie metalowym 30 zakładów (w tom 28 uieczyn= 
ne). w przemyśle mineralnym 9 zakładów (w tym 
7 nieczynnych), w przemyśle zwierzęcym 8 mka 
dów (w tem 6 nieczynnych), w przemyśle spożyw» 
czym 18 zakladów (w tem 10 nieczynnych), w prze- 
myśle chemicznym 14 zakładów (w tem 7 nieczymr. 
nych), w zaktadach użyteczności publicznej 11 za» 
kladów (w tem 9 nieczynnych), w przemyśle kopa 
nianym 18 zakładów, z 


List ośwarty | 
do pana ministra aprowizacji. 


W dniu 17 b. m. bylem u referenta po 
wialu warszawskiego, jako ławnik magisaatu 
| zarządzający wydziałem aprowizacji m. Priz 
szkowa, prosząc o przyśpieszenie wydania pe 
wnej ilości mąki dla ludności m. Pruszkowa,. 
która od dłuższego czasu chleba nie otrzysu 
e. 

i Kiedy ua mój argument, że inne miasta 
npi Otwock, liczący 9,000 ludności otrzyma! na 
okres sierpniowy 32,000 kig. mąki zaś Prusz 
ków na 18,000 ludności tylko 28,000 kig. mą“ 
ki, pan seferent odparł, że to nie jest zgodna 
z prawdą, gdy zaś obsiawalem, że jest tak, a 
nie lnaczej, wówczas rotereat. Opolski zasniast 
| konkretnej odpowiedzi, kieży wyszlo mąk 

|dła głodnej ludności m. Pruszkowa odrzekl; 
„jak pan śmie mi takie rzeczy mówił, każę pax 
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Chociaż Opolski nie pozwala sobie | usługach państwa - ieh 2 
y 6, Jednak peł eryk gy że jest pew-|pop i Guranowski, zawiadomili odnośne wia- | czono wizerunki Naczelnika Państwa, gen. Hemsysa 


e|dze o nieuuiknionym strajku, z wybuchem,i gen. Hallera, 


(prawdy mówić, j pew 
ima grupa prywatnych dostawców w powięeci 
hwarszawskim, którym pan Opolski łaskawie | 
idysponuje produkty monopolowe z uszczerb- 
kiem głodnych mas robolniczych, lecz pana; 
Opolskiego to wcale nie rozczula, bo kiedy ja 
mówilem, że Pruszkowska filja syndykatu rol- 
niczego wyslala do dnia 17 b. m. 15 wagonów 
wboża to pan Opólski ironicznie się odezwal: | 
ie nie wy, nie wasza bruki“. 

sj oj Masy, że moga jeść tylko rolnicy 
anieszzający na piaskach, robotnik zaś miesz- 
Kkający na brukach nie ma prawa do spożywa» 
mia chleba. 

Fakt powyższy podaję P 


wiadomości. 
p Z poważaniem Brenisław Kopp. 
dn, 17 października 1919 r. 


Pruszków, 


peresno GERRY | CZYDIKÓW drukarni państwowej do obowiąz. 
Do Warszawy przybyły w końcu września | 


dwa pociągi z Paryża, 38 czy więcej wagonów 
s luduukieim „wojskowym*, Pociągi te mia- 
ły przywieźć malerjay wojskowe, zakupione 
przez misję gen. Romera. Pociągi te przyby- 
ły pod konwojem oficerów francuskich, 

| Wagony, jako wiozące ładunek wojsko- 
wy, ominęły komorę celną. Nikt by nie zwró- 
eil uwagi na to, co zawierają, gdyby nie cie 
kawi kolejarze, którzy ooś zaczęli podejrze- 
mać. Zajrzeli więc do wagonów — i o dzi- 
wol pod pvkrowcami znaleźli tak niezbędne 
"dla wojska przedmioty, jak — bluzki damskie, 
‘gorsety, bucilu i t. d. it. d. Zaledwie w dwóch 
wagonach byl ładnnek wojskowy. 

Kolejarze dali o tem znać sejmowej ko- 
"misji śledczej. Lecz gdy ta wysłała sędziego 
léledczego, wagony — znikły. Dopiero po diu- 
‘gich poszukiwaniach udało się je odnaleźć na 
iPelcowiźnie. 

Ale teraz zaczynają się dziać rzeczy jesz 
cze bardziej niesamowite, niż ta bezczelna 
kontrabanda. 

Do komisji śledczej zjawia się urzędnik 
jg minisierjum spraw zagranicznych, który ©- 
świadcza (jak ałyszeliśmy, bez wiedzy I wo- 
H p. wiceministra), że rząd, ze względu na 
j„koalicją”, życzy sobie, aby sprawę zatuszo- 
WERO.. 3 

Nie dość tego: firmy, które sprowadziły 


|jennych na mocy uchwalonej w lipcu przez 


j szawskie 


anu Ministrowi do | chodzą, pomimo, że pracujący przy nich diu- 


ROBOTNIK“, niedziela, 28 października 1919 r. 
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kanonierzy-dyrektorzy Lil-|i zieleni W wielu oknach wystawowych umiesz 


O godz. 10 rano poczęly napływać zastępy mło* 
dzieży szkolnej į pubłiezności ku dworcowi. Woje 
skowi i miłodzież szkolna utworzyli szpaler, na uli 
cach, prowadzących od dworca do zamku. Przed 
dworcem usławilo się wojsko. Okoio godz. 11 przed 
południem poczęli zajeżdżać na dworzec przedstąe 
wiieje wladz państwowych, miejskich i wojsko- 
Sejm ustawy. wych. W samej balti wjazdowej ustawili się przede 

Czy interes państwa istotnie tego wyma: | siawiciels władz, zaproszeni goście, jakoteż przede 
gal? Bynajmniej, Wszystkie dzienniki war- | stawicieie prasy. Przy dźwiękach hymnu narodowe 
rychodzą, moglyby więc też wycho- |go zajechał o godz. 12 mim. 30 specjalny pociąg, 

i wiozący Naczelnika Państwa. 

Po powitwtiu przez ministra dla byłego zabo- 
ru pruskiego, d-ra Władysława Seydę, Naczelnik 
przeszedł przed troutem kompanji honorowej wśród 
uiemilknęcych okrzyków: „Niech żyje Piłsudskil”, 
Okrzyki na cześć Naczelnika Państwa mie miiidy, 
gdy Namelnik wsiadł do powozu, zaprzężonego w 
4 biale konie, który otoczyła banderja ulanów, == 
i powiarzuły się przez całą drogę do zamku. 

Po krótkim odpoczynku udał się Naczelnik do 
wielkiej sali zamkowej, gdzie ma przedstawione 
reprezentantów wszystkich władz, w liczbie prze- 
szło 200 osób. Minister Seyda zwrócił się do. Naczeń 
nika z następującą przemową: 

„Panie Naczelniku| W imieniu prastarej dziel- 
atey Piastowej witamiy Cię z calego sema, skła:la= 
jąc Ci hoN, jako głowie Państwa I Najwyższemu 
Wodzowi. Na tych ziemiach Mieczysławów i Bolesląe 
wów przed ki 1000 naród kładł podwaliny pod bue 
dowę państwa polskiego. klóre później w wieku 15 


którzgo wydawanie urzędowych organów ule- 
guie przerwie, oraz zostaną wstrzymane 
wszystkie rządowe i seimowe roboiy drukar- 
skie. Zaczęli tedy radzić i wynikiem tych na: 
rad było powołanie pracowników druxarm 
państwowej do obowiązujących świadczeń wo- 


dzić i organa rządowe, klóre jeduak nie wy- 


karze zostali zmilitaryzowani. 

Zwracamy w tym miejscu uwagę PP. mi- 
uisirów spraw wewwętrznych i wojny, że ich 
rozporządzenie wykonawcza © powołaniu pra- 


kowych świadczeń wojennych wydane zostało 
nie w interesie państwa, locz w interesie wla- 
ścicieli drukarń. Rozporządzenie to mialo nie- 
dopuścić do strajku w drukarni państwowej — 
ianemi słowy— mialo zlamać strajk drukarzy 
w Warszawie, oo było upragaionym «elem p.i 
Lilpopa i właścicieli drukarń. Potwierdza. to 
i ten soczegół, Że właściciele drukarń, na 
wieść o nawiązaniu przez p. Guranowskiego 
rokowań z pracownikami, celem uruchomie- 
mią drukarni drogą przyznania im podwyżek. 
zgłosili gotowość skladania wlasmymi siłami 
„Moniłora”, aby tylko ni. dopuścić dp pamyśl | 
nej dla pracowników drukami państwowej | 16 wyrosły na potężny i wspaniały gmach Rze- 
likwidacji strajku. czypospołitej Polskiej, a kiedy państwo polskie 

Podnieść tu należy z tznamiem postawę | runęło i pozostał tylko naród, nam tu na kresach 
pracowników drukarui państwowej, ję 53 kantów przypadło w udziale ciężkie zadanie 
rozumiejąc, że od ich stanowiska zależą losy |obrony ziemi ojczystej i narodowości przed nawa- 
ogółu drukarzy, zuoszą niezmordowanie repre- j!ą4 potęgi prusko-niemieckiej, która nie cofala się 
sje i prześladowania policji, nie zaglądają ty- | przed żadnym środkiem, aby z tej kolebki narodu 
godniami do swych domostw, kryjąc się, gdzie | polskiego zrobić ziemię wciemiężonych i o fie mò 
i jak się da, by tylko rozpoczętą walkę dopro- ,źności zetrzeć z niej nawet wszelki Ślad polskości. 
wadzić do zwycięskiego końca. W tej walce mogliśmy się ostać tylko skupiając 


Impimour, į wszystkie siły ku wspólnej obronie ideałów naro- 
dowych. To też społeczeństwo nasze w wysokim 
Strajk druk . {stopniu nauczyło się podporządkowywać rozbieżne 


nieraz z natury rzeczy dążności I interesy partyjne 
W piątek i sobotę odbywały się pertrak-| polityczne, zawodowe i klasowe — idei ogólno ne 
tacje Zw. drukarzy z wiaścicielami drukarń. | rodowej. 
Delegaci Związku nie zgodzili się na pro- Temu hasłu solidarnośi narodowe] mwdołęcza: 
pozycje przedsiębiorców, którzy nie chcą dać| my w pierwszym rzędzie to szczęście niewymowne, 


jkontrabandę, szanowni przedstawiciele „so-| więcej, jak 30% podwyżki, Dodatków ponad| że te ziemie zostały polskiemi, że dziś w tym zam- 


ilidnego kupiectwa“ =- zwrócili się do komi- | minimum płacić również nie chcą. Praguą| ku, 


sji z żądaniem — oddania skonfiskowarych 
towarów. Podobno 60 firm warszawskich 
muięło udział w tym syndykacie kontrabandzi- 
„stów. 

Oto dowćd, do jakich granie posuwa się 
[bezczelność kapilalistyczny ch paskarzy... 

Oto dowód zarazem, jak kapitaliści drwię 
„sobie z władz państwowych, jeżeli ośmielają 
się żoadać oddania konirabandy.., 

__. Panowie ministrowie! Dalejże — pokaż 
ge swą „twardą rękę"l 

Zobaczymy, czy kontrabandziści wojskowł 
je cywilni, zamieszani w tej sprawie, znajdą się 
pod kluczem... 


l 
NERE GORE R A A cj 0 a, Raag 


kióry miał być symbolem  niewzruszoności 
skasować urlopy. panowania pruskiego na ziemi Wielkopolskiej, mo 
Dziś odbędzie się walne zgromadzenie żemy powitać Naczelnika Rzeczypospolitej Polskiej, 
drukarzy, które sprawę zdocyduje. mie jako gościa tej ziemi, lecz jako Najwyższego 
E WA GORA jej Gospodanza. Z woli Opatrzności położenie naco- 


Teiegra fi y; d navi PRieścE wókrkoenyci ka PORĘ 
domenlar Polskiego Staba Geaeralaca 


powstala z niewoli i gejmuje dziś przynależne jej 
'Waraża wa, 25 października. 


miejsce wśród państw Europy. Zmieniły się i roz 
szerzyly się tem samem | zadania narodu. 
chodzi 
| Komunikat sztabu generalnego z doia 25 
października: 


Dziś o to, aby zbudować silny, trwały 
gmach cywilizacji i ewolucji społecznej. Jest natu- 
ralne, że w tych warunkach dziś scierają się w ne- 

Front litewsko - hiałornski: Nieprzyja- | "odzie sprzeczne poglądy poliiyczne i spoleczne. 
ciel, wyczerpany bezowochymi atakami na | Jednakże iw tych zmienionych warunkach pozosta 
półuocnym odcinku rzeki Berezyny, zachowuje jie prawdą niezbitą, że tylko wtedy państwo może 


się biernie. 

Nocy dzisiejszej oficerski masz oddział 
wywiadowczy nagłym wypadem rozbił na 
wschód od Bobrujska oddział nieprzyjacielski, 
biorąc 132 jeńców, 1 karabin maszynowy i du- 
ło zdobyczy wojennej, 

Front wołyński: Spokój. 


Prokaria Państwowa | 
a Siraji drakaryy. 


się rozwijsć pomyślnie, jeżeli poszczególne partje 
polityczne 4 klasy spoleszne podporządkują swoje 
interesy interesowi oególno-państwowemu. Państwo 
nie składa słę z jednej tylko partjł, czy klasy, 
Tylko przy sprawiediiwem wyrównaniu inte- 
resów poszczegółnych partji i klas może się pań- 
stwo utrzymać, tylko wtedy, gdy wszyscy wspólnie 


| dzisłających na szkodę państwa kora 


. Przed kilku tygodniami wybuchł w War- 
szawie strajk introligatorów, który trwał oko- 
ło 7 tygodni i skończył się zupełną wygraną 
robotników, Drukami państwowej jednak 
strajk ten nie objął, gdyż introligatorom w tej 
drukarni przyznano zaraz żądane podwyżki. 
Drukamia uniknęła w ten sposób olbrzymich 
strat, jakie poniosły inne zakłady. 

Zdawało się, że przy wybuchu strajku 
Grukarzy zarząd drukarni państwowej zajmie 
takie same stanowisko, jak w czasie sirajku 
introligatorów. Stalo się jednak inaczej: jeden 
£ dyrektorów drukarni państwowej, p. Lilpop, 
jest właścicielem drukarni prywatnej, obaj zaś 
dyrektorzy są człowkami zgromadzenia właści- 
cieli drukarń, musieli się więc solidaryzować 
ae swymi kolegami ze Zgromadzenia. 

Gdy drukarze warszawscy, zgodnie z daw- 
diej zawartą umową, na sześć tygodni wymó- 
wili stare warunki pracy, żądając podwyższe- 
nia plac zarobkowych, wiaściciele drnkarń po- 
jęli, że ten lub inny wynik ańrajku, zależy 
glównie od drukarni państwowej, zatrudniają- 
cej dużą liczbę drukarzy. Rozpoczęli więc go- 
gączkową przeciwakcię i poczynili wszystkie 
wysilii, by niedopuścić do strajku w drukar- 
ni państwowej, Główne role przypadły tu dy- 
rektorom drukarni państwowej, < 

Pierwszym krokiem, mającym zapobledz 
strajkowi w drukarni państwowej był projekt 
przyjęcia pracowników tejże drukarni na służ- 
bę państwową. Obiecywauo pracownikom e- 
taty, rangi, pensje, po 4 dodatki do każdej 
pensji i t d. Wzamian za to jednak zażądano 
od drukarzy wysiąpienia se Związku zawodo- 
wego i wyrzeczenia się prawa do strajku. Cel 
tego upańsiwowienia był bardzo przejrzysty, 
tembardziej, że skladanie przez pracowników 
deklaracji miało być ukończone na dwa dni 

rzed ogólnekrajowyn zjazdem  wlaściciel: 
drukaró. Pp. dyrektorzy mieli przynieść na 
ten zjazd zapewnienie, że strajku w drukarni 
państwowej nie będzie, 

Oczywiście, że drukarze ną upaństwowie- 
mie na takich warunkach się nie zgodzili, wów. 
czas właściciele drukarń wystosowali do kil- 
ku ministerjów obszerny momorjał, w którym 
przedsiawili drukarzy warszawakich, jako 
> 


Ọbreueii ich całyza stekiem kalumnji i 


| Gzczerstw. 


„Jednocześnie stojący na usługach właści. 


a r 


Śruksiń, a nie — jak być powinno — na udekorowano chorgęgwiami $ girlandami kwiatów 


pracuja ku ogólnemu dobru państwowemu. może 
rozwój państwa się utrwałać. Wiem, Panie Naczał- 
niku, że te poglady zasadnicza odpowiadaja także 
| Twojemu przekoneniu. Dałeś im ostatnio wymo- 
wny wymaz podczas wspaniałych uroczystości kra- 
kowskich, wzywając wszystkich do jedności I zgody, 
opartej na współnracy bez wyrzeczenia się swych 
indywidualności. O+óż dziś my wszyscy tu zebrani, 
jako przedstawictełe ziemi bylej dzielnicy prustiej, 
Mezymy się w te! myśli, aby Tobie, Panie Naczel- 
niku. fako Głowie Państwa złożyć hołd i ślubować 
Ci, że w niestrudmonej pracy Twej około ziednocze- 
nia ziemi polskiej i budowy silnego gmachu pat- 
stwowego gołowiómy oddać wszystko, eo poslata 
my: mienie, siły i wszystko ku dobru narodu t pań- 
stwa. Niech żyje Naczelnik Państwa Józet Pilntd- 
ski! 

Na przemówienie to Naczelnik Państwa odpo- 
wiedzial krótko, dziękując, poczem nastąpiła pre- 
zeniacją władz, a uastępnie wizyta ks. prymasa 
Dalbora, z 

Okolo godz. 8.30 odbyła się akademia uniwer- 
syfecka w starym Tentrze, urządzona celem uczcze- 
nia Naczelnika Państwa przez Wszechuicę Piastowe 
ską i Tow. Przyjaciół Nauk, 

Od Zamku do Teatru wojsko tworzyło szpaler. 
Teatr był przepełniony. W chwili, kiedy Naczeł- 
nik Państwa wszedł do loży na pierwszym piętrze, 
wszyscy obecni powstali z miejsc i okrzykami: 
„Niech żyje Naczelnik Państwa, niech żyje Piłsud 
ski”, złożyli mu hold, 

Orkiestra powitała Naczelntka Państwa hym- 
nem narodowym, którego obecni wysłuchali stojąc. 
Następnie wzuiesiono jeszcze trzykrotny okrzyk na 
cześć Naczelulka Państwa, poczem rozległy się 
dźwięki marsyljanki na cześć obecnego w loży Næ 
czelnika gen. Henrysa, 

Program rozpoczę'e kantafa, wykonana pod 
kierunkiem ks. dr. Gruberskiego, poczem zabrał 
głos reklor Uniwersytetu dr. prot, Święcicki, 


Powrót sttodźców Śląszici. 


Sosnowiec, 24 października, 

(P. A. T.). Powrót uchodźców śląskich, 
pozkwatesowawych w Sosnowcu i okolicy, do- 
kodywu,ęcy się partjami odbywa się bardzo 
uroczyścis. Uchodźcy uszeregowani w kompa. 
uje e paczkami i tobolkami, z muzyką pulku 
bytomskiego na czele, maszerują przez mlasto 
aż do mostu pod Mysłowicami. Przed mostem 


W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik, 


Broczystaści poznać ię 
SU [i ; Uiii. j 
Poznań, 25 października. 
(P. A. T.). Pociąg, którym Naczelnik Państwa 
udał się do Pozuania wyjechał z Warszawy wczoraj 
o godz. 12.05 w nocy, Naczelnik Państwa wyje- 
chat w otoczeniu swych adjutautów, ołicerów 
przybocznych. Naczelnikowi Państwa 'towarzyszyłi: 
gen, Henrys, wiceminister dla byłego zaboru pru 
skiego Poszwiński, pierwszy zastępęa szeła szlabu 
dowództwa okręgu generalaego  pozaańskiego, 
puk. Kuliński, Wraz z Naczelnikiem Pańsiwa je- 
cbali do Pozuania tym samym pociągiem pp. mi- 
nister spraw wewnętrznych Wojciechowski, mini- 
ster sprawiedliwości Sobolewski i minisier kolei 
Eberhardt, 


A oaeen O 0 S 


Skalmierzyce, 25 października. 

(P. A. T.). Pociąg z Naczelnikiem Państwa za- 
jechał na tulejszy dworzec o godz. 8.40 rano, Na 
bogato przybranym  chorągwiani i wieńcami z 
kwiatów peronie oczekiwali Naczelnika Państwa 
geueralowie: Dowbór Muścicki i Zieliński z sze- 
fem sztabu pułk. Norwidem-Neugebauerem, dalej 
wiceminister Pluciński, 

Kapela odegrała hymn narodowy, poczem ge- 
nerałowie Dowbór Muśnicki i Zieliński powitali 
Naczeloika Państwa. Naczelnik Państwa przeszedl- 
szy przed fronlem komponji konorowej, przywitał 
się z gen. Hallerem, który oczekiwa! go w gronie 
ol<erów, poczem wysiuchał powitania uczennicy 
tutejszej szkoły, która wręczyła Naczelnikowi wspa- 
ulały bukiet z bialych róż. 

Naczetuik Państwa podziękował za powitanie, 
poczom pociąg wśród dźwięków kapeli ruszył w 
dalszą drogę, 

W Skalmierzycach wsiad? do pociągu Naczel- 
oika Państwa kierownik wydziału organizacyjnego 
przy minisierjum bylego zaboru pruskiego, p, Most- 
czeński, przydzielony do cacby Naczelnika Pań- 
stwa. Do pociągu wsiad? również gei Haller. 

Podobne powitania nastąpiły w Ostrowiu, Ple- 
szewie, Jarocinie | Środzie, gdzie przemawiali sta- 
rostowie powiatów. 

j Poman, 25 października. 

(P. A. T). W dmłu przyjazdu Naczeljujka Pañ- 
stwa miasto Pomad przybrało wygląd odświętny. 
Budowis, zwłaszcza przy ulicach, któremi przewidy- 
wany był przejazd Naczołajka Państwu, bogato 
przy dźwiękach kiórych uchodźcy przechodzą 


muzyka ustawia się i gra hymny narodowe, 
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„ROBOTNIK niedziela, 26 października 1910 r. 


R 349. 
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przez most. Po drugiej stronie oczekują ich 
żołnierze pruscy, zaś ludność Mysłowie przy- 
patruje się zdala uroczystewmu pochodowi po- 
wsłańców śląskich. 


: r H e 
Sprawa granicy poisko niemieckiej, 
Paryż, 25 października. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Gen. Du- 
pont, szef wojskowej misji francuskiej w Ber- 
linie ma zostać przewodniczącym komisji dła 
ustalenia granicy niemiecko-polskiej, 


Rokowania potsko-ziediecśie, 

Cieszyn, 25 października. 
(K. P.). Członek Rady narodowej cie- 
szyńskiej dr. Banaszkiewicz, który właśnie 
przybył? z obrad polsko - niemieckich w Ber- 
linie, oświadczył, że w 14 dni po ratyfikacji 
pokoju nastąpi rozdział niemieckiego parku 
kolejowego. Polska ma otrzymać 36 tysięcy 
wagonów towarowych, 3 tysiące osobowych, 
1500 frachtowych i 1200 lokomotyw, Nadto 
Niemcy mają wypożyczyć Polsce 3 tysiące wo- 

zów towarowych i 100 lokomotyw, 


Francja potrzebuje pien ędzy, 


Nauen, 25 października. 
(P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.). Francja 
zwróciła się do rady sojuszniczej o przyznanie 
jej w ciągu 6 lat pierwszeństwa przed innemi 
ństwami sprzymierzonemi w sprawie od- 
oru sum, należnych od Niemiec, 


Bułgaria a traktat pokojowy. 


Paryż, 25 października. 

(P. A. T). (Radjoiel. st. pozn). 24g; 
października uplywa termin, przyznany Buw- 
garji na odpowiedź w sprawie traktalu po- 
kojowego. Sobranje bułgarskie założyło peo- 
test w sprawie Strumicy i Tracji. Protest ten 
*qa raczej charakter platoniczny, 


Lyon, 25 października. 
(P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Dele- 
gacja bułgarska wręczyła w piątek radzie naj- 
wyższej swoje uwagi do traktatu pokojowego. 
zawarte w 3 drukowanych zeszytąch. Zeszyt 
pierwszy zawiera uwagi, tyczące się Ligi na- 
rodów, klauzul politycznych i pracy. Zeszyt 
drugi tyczy się klauzul terytorjalnych, prze- 
<iw którym protestuje delegacja bułgarska, 
(mianowicie przeciw odstąpieniu Tracji i Stru- 
micy). Trzeci zeszyt omawia klauzule woj- 
skowe, morskie i powietrzne, a także i klau- 
zule, tyczące się jeńców i odszkodowań. Uwa- 
gi te będą rozpatrzone na jutrzejszem posie- 
dzeniu rady najwyższej. Odpowiedź na nie 
będzie doręczona delegacji bułgarskiej w cią- 
gu paru dni, 


Wata 1 bolszewikami. 


Nauen, 25 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozu.). Z Finlan 
dji donoszą: Eskadra aagielska ostrzeliwuje 
w dalszym ciągu twiendzę Kronszład z cięż 
kich dział, Walki pod Krasną Górką trwają. 
Bolszewicy usiłowali przedostać się onegdaj z 
miasta i przelamać frost walczących przeciw- 
ko nim wojsk. Judeniaz posiępue wciąż na- 
przód. 


Londyn, 25 października. 
(P. A. T.). Admiralicja augielska podaje 
ğo wiadomości: Cztery rosyjskie kontrterpe- 
dowce zaatakowały 21 b. m. okręty estońskie 
4 angielskie kontrtorpedowce. Dwa statki ro- 
syjskie zostały zatopione. Po stronie angiel 
skiej i estońskiej nie było eale strat. 


Berno, Æ października. 
(P. A. T.). Rada Związkowa ustalila o- 
megdaj odpowiedź na n.tę Ententy w sprawie 
blokady Rosji. W no.ie tej Szwajcaria komu 
mikuje, że sama od siebic zerwała już wszyst- 
kie stosunki politywae i ekonomiczne z So- 
wiecką Rosją 


Rocanikat giros, 


Komunikat wojenny ukraiński z dnia 20, 24 I 

28 b. u: i 
Front ochotniczy (Denikina), 

Wróg zebrał na calym troncie znaczne pos'łid 
i usłluje ponownie zająć stracony w ostatnich bo 
jach teren. Wielkie wysi!ki wroga dały mu tylko 
w niektórych miejscach nieznaczne rezultaty. W 
ten sposób musieliśmy poc silnym naporem wro- 
ga pozostawić Berszad i Ładyżen, 

Na bolszewickim froncie spokój. 

Walki na ochotniczym iroucie Wwwają z ealą 
iutensywnością. Wrogowi udalo się przełorsować 
poniżej Braciawia linję Buga. Oddziały nasze znaj: 
dujące się tamże, odsląpiiy nieco w tył. Nasze for- 
macje zdobyy ponownie utracony Bracław. 

Bolszewieki front: spokój. 

W rejonie Falczyn-Braciaw trwają dalsze sa- 
uięte boje. Na zachód od Oratowa odrzuciły nasze 
wojska kontrofensywę napierającego silnie wroga 
Przy tem wzięto čo niewoli wiele jeńców i zdobyto 
saładowane wozy. 

Bolszewicki front: Boz zmian. 


r TY $ t H 

latery litewsko-niemierki. 
Berlin, 25 pażdziernika. 
(P. A. T.). B'uro prasowe litewskie do- 
mosi: Poseł litewski w Berlinie wręczył rzą 
dowi nieni'eckiemu notę, w której rząd iitew- 
ski donosi o przebiegu starć pomiędzy woj 
skami niemieeliemi i litewskiemi i prosi o 


natychmiastowe wysłanie przedstawicieli z; 


kół parlamentarnych na Litwę, celem przepro- 
wadzenia na miejscu rzeczowych. dochodzeń. 
Przedstawi”iele ci mają poczynić kroki, celem 
przeszkodzenia rabunkom, jakich dopuszcza 
ja się wojska niemieckie. 
Rerfin, 25 pańdziernika 

(Pp A. T). O walkach między wojskiem 


ltewskiem a niemieckiem donosi litewskie 


biuro prasowe: Po napadach wojsk Bermon- |tet wykonawczy zwołuje na środę 29 paździere - 


Rada Naczelna P. P, S. Centralny komt 


ta, które znajdowały się w Szawlach, Kursza- nika na godz. 11 rano Radę Naczelną P. P. $, 


nach i innych miejscowościach, gdzie wojska | Na porządku dziennym: 


Sytuacja polityczag 


litewskie zostały rozbrojone i władze litewskie li taktyka P. P. S. Obecność wszystkich czlłone 


zaaresztowane, zaś własność państwa litew- 
skiego rozgrabiona, widział się rząd litewski 
zniewolony do skoncentrowania swoich wojsk 
w okolicach Szadowa, ażeby przeszkodzić e- 
wentualnemu 'atakowi wojsk nieprzyjaciel- 
skich na Kowno. Równocześnie rząd litew- 
ski oświadczył, że powyższe kroki nie są skie- 
rowane przeciw rządowi niemieckiemu. P0- 
zatem powiadomiono gen. Eberhardia, że rząd 
litewski nie będzie przeszkadzał wycofywaniu 
się wojsk niemieckich z Kurlandji. W mię 
dzyczasie Niemcy zążądali, aby wojska litew- 
skie wycofały się na 15 kilometrów od linji 
kolejowej Radziwilliszki — Laugszargi. Li- 
twini sprzeciwiali się temu z obawy przed 
napadem żołnierzy Wirgolicza. Niemcy wy- 
slali potem pociąg pancerny w kierunku na 
Szadów, który otworzył ogień na oddziały li- 
tewskie w okolicach  Laugszarg. Litwini 
odpowiedzieli ogniem i w ten sposób rozpo- 
wej się walki między Litwinami i Niemca- 


Pomot dla Austrii. 


Paryż, 25 października. 

(P. A. T.). (Radjotel sł. pozn.). Gen 
Mauclair przedłożył Rennerowi notę Clemen- 
ceau, zawiadamiającą Rennera, że Najwyższa 
Rada Międzysojusznicza postanowiła przyjść 
Austrji 3 pomocą. W tym celu ma byś utw”- 
rzona osobna podkomisja, która weidzie w 
kontakt wszystkiemi odnośnemi władzami 
austrjackiemi — głównie z wydziałami eko- 
nomiczno gospodarczemi. Renner złożył gene- 
rałowi imieniem republiki Austriackiej słowa 
podzięki. 


iniia podpisała traktat: pokojowy. 
Wiedeń, 25 października. 
(P. A. T.). Dnia 24 b. m. przed nołuduiem 
prezydent Seiiz podpisał traktat pokojowy z 


SŁ Germain, 
Sarema Cla 


Paryż, 25 października. 
(P. A. T.). (Radjoiel. st. pozn.). Sąd Naj 
wyższy postanowił wypuścić tymczasowo p. 
Caillaux na wolność i wyznaczył następne roz- 
prawy sądowe na 14-go stycznia 1920 r. 


preces przeciwio takoatoa P. 0. W. 
Wroeław, 25 października. 

(P. A. T.J. „Koelnische Zeitung“ donosi: 
W Raciborzu toczył się proces kilku Polaków, 
oskarżonych © zdradę stanu. 23-go b. m. za- 
padł przeciwko członkom tajnej organizacji 
wojskowej P. 0. W. wyrok. Główni oskarżeni 
schronili się do Polski. Komendant artyle- 
rji były teolog i pruski podporucznik rezer- 
wy Grzesik i adjutant jego Szendzielurz, zo- 
stali ze względów formalnych uwolnieni. Spra- 
wa Buły i Zajka oskarżonych o werbo- 

ie ochotników została odroczona/z powo- 
du braku głównych świadków. Sekretarz Fój- | 
cik został skazeny na 2 lata więzienia i utra- 
tę praw honorowych za sprzedanie P. O. W. 
ważnych planów kolejowych, tak samo ukara- 
ny został jego pomocnik Januszek. Prócz te-| 
go cały szereg oskarżonych © przekroczenie 
S$ 83 i 88 uslkuwy karnej, skazany został na 
karę twierdzy. 


lim fiinn. 


Kraków, 25 paździerafka. 
(P. A T.). Dziś po południu zman tu ua 
czerwonkę Wilhelm Fekdman, znany kzyłyk 
literacki, w wieku lat 51. Pogrzeb odbędzie 
się w poniadziałek po południu na cmentarzu 
Rakowickim. 


1 dytia tarti. 


Zjazd kulturalno-oświatowy. | 
Baczność! Towarzysze i towarzyszki, de-i 


legaci na Zjazd kułiuralao oświatowy! Każdy 


delegat i delegatka powinni przynieść ze sehą | 


upoważnienie od organianeji ich delegujących. 


łu kulturalno - oświatowego odbędzie się w! 


poniedziałek 27 października o g. 8 w lokalu 
„Robotnika“, E 


Dziś w lokat O. K. R. Al. Jerozolimskie 
56 o godz. 10 r. odbędzie się posiedzenie wy- 
działu oświatowo - kułurałnego przy O. K. R. 
Proszeni są o przybycie tow. tow. Dolny, Kli- 
maszęwski, Kwaśnik, Mamczar. 


Zebranie kobiet należących do P, P. S. 
Warszawski Wydział Kobiecy zwołuje na g 
3 w miedzielę, 26 b. m. zebranie wszystkich 
towarzyszek, należących do partii. Celem ze- 
brania jest omówienie syluacji politycznej i 
| wynikających z niej wskazań dla pracy par- 
jłyjnej wś.ód kobiet. 

Referować będzie tow. Kłuszyńska ze Ślą 
ska Cieszy gskiego. 

Towańdkyszkom przysługuie prawo wpro- 
wadzemia gości-sympatyczek. 
| Stawcie się licznis. 
| Zebranie radnych P. P. S. 


$ 
i 


ków niecbędna. Posiedzenie odbędzie się w 


lokalu Związku polskich posłów socjalistyczm ` 


Do wszystkich organizacji P, P. S, 


Kalendarz Robotniczy na rok 1920, dë 
wydania klórego przystępujemy, zawierać po” 


winien obiiiy materjal imormacyjuy, dotyczący 
ruchu socjaiisiycznego i robotniczego w Pole 
ces w chwili obecnej. Wobec tego wzywamy 
wszystuie organizacje partyjne do nadesłanią 


cji: 


przed 1-ym lisiopada następujących informa ` 


1) Ilość partyjnych organizacji dzielniec= 


wych lokadnych) na terenie danego okręgu, 
ich dokładny adres. 


2) Adresy, iłość ezłonków i działalność 


związków zawodowych, kooperatyw robotni= . | 
czych, gospód robotniczych, robotniczych iastge 


iji kuliuralno-światowych j t d. 


Redakcja „Kalendarza Robotniczego”, - 


Pisma partyjne prosimy © przedruk po . 


wyższego, 
Do wszystkich organizacji P. P. A. 


Organizacje dzielnicowe, położone pozą ` 


miastem, w kiórych rezyduje O. K. R., o ile o 
trzymać życzą bezpośrednio okólniki C. K, W; 
i Cealralnych Wydziałów, zawiadomić o tem 
powinny Sekreiarjat Generainy C. K. W, pe 
dając ścisły adres Komilelu Dzielnicowego. 

Sekretarjat Generalny P. P. 8, 


+ 


Pisma pasiyjne proszone są © przedrułł. 


powyższego, 
Baczność towarzysze i towmrzyszki dsielnicy He 


kotowskiej! Dziś w n'edzielę d. 26 b. m. o g. 1034 


rano w sali teatralnej w Promenadzie odbędzie się 


wielki wiec pod hasłem: „Wiedza to potęga”. Prze» 


mawiać będą tow. tow. Zaremba, Siwik i Heryng, 


Z organizacji P. P. S. w Krakowie. Na posie -` 


dzeniu krakowskiej Rady robotniczej P, P. S. tow, 


Bobrowska zreferowała sprawę ratowania dzieci re» 
bolu czych. 


Dyskusja nad przemówieniem tem pokazała, że - 
R. D. R. rozumie znaczenie tej akcii; uchwalono we» * 


zwać wszys'kie instytucje partyjne do jej poparcie. 
Wniosek tow. Jaroszewskiego o udzielenie ng 


razie jednorazowej subwencji w kwocie 500 kor, w 


chwalono jednomyślnie. 

Następnie wybrano sekcję ochrony dziecka. któ 
ra ma się zająć energicznie na przyszłość ratowse 
niem dzieci robotniczych przed głodem i demoralie 


zacią. W skład sekcji zostali wybrani tow.: Bobrowe - 


ska. Jaroszewski, Czechowski, Wasilewska. Kłapówe 


na, Gumplowiczowa. Pankiewicz. Polewka. Jawoe  - 


ski, Oplustil, dr. Bobrowski, Piekarska, Szymański 


i Grochot. 

Na zakończenie wybrano 18 delegatów na kowe 
ferene.ę. oświatowo ~ kułturzlną, mejacą się odbyś 
w dniach 1 i 2 listopada w Krakowie, 


A KARĘ rohoiaiozeno, 


Z Komisji Centralnej Zw. saw. We wte 
rek, dnia 28 b. m. o godz. 6 i pół wiecz., ad» 
będzie się w lokaiu na Chlodnej nr. 10 koleji 
ne posiedzenie Wydziaiu Wykonawczego Ko 


nasji Ceatrainej klasowych Związków Zawod 


dowych. Wszystkich członków Wydziału W 
konawezego uprasza się © bezwzględue przyż 
bycie. f 

Rebotszicy s robót publioznyeh przy upra 
wie gruntów! We wtorek o g. 2-ej zbierwie 
się na swych terenach w celu wysłuchanie 
sprawozdań delegatów. 

Odczyt, We wtorek, da. 28 b. m. e godz. (rej 
wiecz., w sali T-we Hygjenicznego, ul. Karowa 34, 
tow. poseł R. Czapiński, wyg'osi odczyt n. t „Pro” 
lęterzat a rewolucja socjalna", Bilety w cenie od 
50 icn. do S-ch mk. do nabycia w Okr. Kom, 


Al. Jerozolimskie 56. A 
Zarząd Zwiąska Zawodowego Robotników 


Przowzsłu Shórzaaego, Żyłuia 13a, zwołuje a8 


dzień 1 listopada walne zcbrauie Związku Z po - 


wodu ważnych spraw będących na porządku dziew 


nym, Zarząd wzywa wszysikich czonków © jaknaje © 


liczulejsze stawienie się. Niech nikogo aie braknie 
O miejscu i godziuie zebrania nasiąpi oddzielna 
ogloszenie w czwartek, da. 30 b. m. 
Wstęp tylko za legiiymacjami związkowemi, 
Zarząd. 


Baczność delegci fabryk wojskowych! Wszy - 
Zebranie Prozydjum Centralnego Wydzia- | sey delegaci fabryk wojskowych są proszeni w dris 


27 b. m. o godz. 12-ej na ogólne zebranie, odbyć 


się mające w lokalu Rady, 
Ogólne rebranie drukarzy, Dn. 26 b. m. è p 


w niedzielę, o g 5 pp. w sali Tow. hygienicznegą 


rzy ul. Karowej odbędzie się ogólne zebranie 
członków Związku zaw. druwarzy. Uprasza sio 
o jaknajliczniejsze przybycie. 

Baczność byli więźniowie polityczni! Dziś 26 
października o g. 10 rano w Al. Jerozolimskich 34 
odbędzie się zebranie bylych więźniów politycz 
nych. Sprawy ważne; prosimy © liczne przybycie 

Baczność robotnicy robót riemnych terene 


Bielany! Zawiedemiamy Was, abyście się zgłosił? . 


we wtorek. da. 28 b. m. o godz. 11-ej rano na teren 

w sprawie odszkodowania i omówienia dnia ww 

piaty. Stawcie się wszyscy! 
Delegaci terenu Bielany. 


KRooporatywa składu opałowego i magazynu fs ` 


ljslnego na st. Warsza we-Wiedeńska towarowa swo 


luje ma dciś walne zebranie ozłonków tejże koope o 
ratywy w lokalu Zw. zaw. kolejarzy, ul. Długa 1% 


Związek zawodowy pracowników Ake Tow, 


| proszeni ma zebranie odbyć się mające w da. |g6ine zebranie w niedzielę d. 2 listopad r h 


|37 października o godz €? nół wierzarem w 


|lakatu Rady miejskiej 


j9 g. 1 pp. »l. Nowolipie nr. 4 


aera O 


| Wszyscy tow. Radni Klubu P. P. S. są Kampanja Singer wzywa członków Związku na œ ` 


Pere 


Zycie gospodarcze, 


Kursy państwowej centrali dewis 
m dmią 21 października 1919 z. 
Dewizy i Banknoty 
Kupno i sprzed, Kupno i sprzed. 


E 
| 
i 


łunty ezterliagi _ 156.— 158— 156.— 159.— 
olary Sian. Zjedn. 37.60 88.50 37.50 „25 
Dolary Kanadyjskie —— —— =m —— 
Franki frane, 440 450 440 4.55 
Franki szwaje. 6.80 \ 6.90 6.80 
Franki belgijskie 4.40 450 / 4.40 4,55 
Liry 376 385 3.70 - 8.90 
Marki, fińskie 160— 165— 1508.— 168,— 
Cojo rum. TO= 175— 170— 180.— 
Lewy buig. wm | ma mmm m 
Flereny hólend. 18.70 138.90 18.60  14.— 
Korony szwedzkie 9.10 9.25 9.05 9.30 
Korony norwegskie 8.60 8,75 8.55 8.80 
Korony duńskie : (8.10 8.25 8.05 8.30 
Marki niem. 37 139 136 140— | 
(drobne do mk, 10) —.— === 100% —— 
Korony niemaustr, —— 50m =.= 
Korony czeskie 100.— 102— == — 


Notowania giełdy warszawskiej: Ruble carskie 
121.— — 121.50 Korony 51.60 — 52,—, 
Obniżanie się walut Biuro korespondencyjne 
donosi z Hagi: „Couranż* donosi z „Atlantic Cily“, 
żę na Międzynarodowej konferencji handlowej pre- 
mydent narodowego Banku handlowego w Nowym 
dorku oświadczył, iż znanym jest faktem, że jeżeti 
mie będą poczynione specjalne zarządzenia, to wa- 
kuty zagraniczne coraz bardziej będą spadały, dopó 
ki eksport amerykański do Europy nie będzie tak 
| ograniczony, że import do Ameryki wejdzie w ra- 
| ube jako środek płatniczy. W pierwszych miesią- 
| each 1918 roku Anglja wobec Ameryki miała bir 
iaus aktywny przeszło 2 miljardy funtów. 
Pożyczka dla Łodzi, „Głos Polski“ donosi: Wró- 
ali do Łodzi wiceprezydent miasta tow. Faterson, 
po dwudniowym pobycie w Warszawie, gdzie wy- 
jedna? w Ministerjum skarbu i Ministerjum spraw 
wewnętrznych zatwierdzenie 6-ej dwudziestomiljo- 
nowej emisji obligacji miejskich i długotermino- 


ROBOTNIK", siolsiole, T października 1018 r. 


Z Kursów dla dorosłych. W dniu 28 b. m. sta- 
raniem „Kursów „da dorosłych" odbędą zię naste- 
pujące odczyty i wycieczki: 1) „Zniszczenie i rui- 
ny Polski podczas wojny” =- p. Z. Maciejowski — 
Drewniana 8 o godz. 6-ej popol, 2) „O obyczajach 
w dawnej Polce“ — p. N. Samotyhowa — Polna 
80, o godz. Gej wiecz., 3) „Jak uczymy czytać È pi- 
gaë nasze dzieci“ — p. B, Klimkowie — Złota 51, 
godz. 4 pp., 4) „Życie w krainie wiecznych lodów“ 
-— W. Haberkantówna — Nowolipie 80, o g. 6 pp. 


6.93 |5) Wycieczka do Cytadeli — ptowadzi p. Maciejow- 


ski o goda. 12} 2 popół. Punkt zborny pózy dworen 
Kowelskim, 6) Wycieczką dia młodocianych na 
most Poniatowskiego o godz. 10 rano, 

Wejście na odczyt dla każdego 20 ten. W. wy- 


— |cieczoe mogą brać udzia? tylko słuchacze Kursów. 


Nowa linja tramwajowa Wobec wznowienia 
wykładów w Politechnice w dniu 26-ym b. m. i dla 


50.— | Politechniką i od dnia otwarcia uczólni wagony linji 


„17, kursujące dotychczas do placu Zbawiciela 
skierowane zostaną przez ul. Śniadeckich do Po- 


W sprawie koresponiienefi pociowej. Celem w 
łatwienia pracy urzędnikom przyjmującym Hoty 
polecone i tem samem przyśpieszetda załatwiania 
publiczności. Urząd pocztowy Warszawa I prosi pp. 
nadawoóy, aby we własnym interesie zechcieli zta- 
stosować się do następujących wskazówek: 

t) na kopercie każdego listu poleconegdj po- 
wyżej adresu należy umieszczać napis: „polecony“, 

2) znaczki pocztowe, odpowiednio do taryfy 
należy naklejać w prawym rogu koperty przed nar 
damiem, 

8) na kopercie Mistu poleconego trzeba ma- 
mieszczać swój adres, - 

* 4) listy sagranieę należy podawać niezakiefone. 
; Oszczędność wody. Magistrat nadsyša mam na- 
stępujący kommiket: Wodociąg! warszawskie o 
sięgnęły obecnie najwyższą swoją wydajność, mo- 


wy i krótkoterminowy kredyt aprowizacyjny do| żliwą przy istniejących urządzeniach centralnych. 


|| udzielony magistratowi przez „Państwowy: urząd 
| uakupu artykułów pierwszej potrzeby”.  Zatwier 
| dzenie emisji pozwoli magisiratowi miasta Łodzi 
podnieść resztę przeznaczonej miastu przez Polską 


Krajowa Spółka 
pracowników - krawców 
wojskowych 


Nowy Świat Nr. 38, 
w podwórzu sklop 


Wykonywa wszelkie roboty 


terminaw | 
| I po cenach przystępnych. 


gwae nowy Świat M. 33, róy Chmielnej. 


+ bye 


Zagraniczne 
OBUWIE | 
Robotników | 

Specjalne ceny, 


T. iA. BATA 
Długa 20. 4002 È 


' Kronika, 


__ Sprostowanie. Do interpelacji posła Ziemię- 
diego i tow, witiestonej na posiedzeniu z dnia 24 
paźdzernika r. b. wkradła się pomyłka, a mianowi- 
aie: ustęp drugi powinien brzmieć: 


ezych polskich w Suwalszczyźnie przeciwko Niem- 
com, brali czynny udział w tych walkach i udziela- 
ii wspólnie z całym klubem robotniczym . pomocy 
maczelnikom oddziałów powstańczych”. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. Specjalne posie- 
dzenie plenarne Rady m. stol, Warszawy odbędzie 
się w dn. 27 b. m. (poniedziałek), o godz. 7-ej po 
poł. Na porządku dziennym sprawy budżetowe, 

Wsanowienie śledstwa w sprawie émierei Brz0sy. 


Naczelny prokurator wojskowy gen. Pik, uzna- 
jąc, że w sprawie śmierci studenia Brzozy szereg 
| szczegółów nie został dostatecznie wyjaśniony, 
| mwrócił akta sprawy do urzędu prokuratorskiego z 
| rozkażem przeprowadzenia śledztwa wstępnego. 

W myśl tego rozkazu, urząd prokuratorski skie- 
, mowal tę sprawę do sędziego śledczego, który też 
rozpoczął śledztwo. Wobec niewielkiej stosunkowo 
liczby świadków, których należy. zbadać, śledztwo 
'zapewne zakończone zostanie w. przyszłym już ty- 
podoii P Tais A ORA ptr? 
Na rożkaz sędziego Sledczego aresztówano obor." 
. mych przy śmierci Brzozy 8-ch żandarmów i jednego 
milicjanta, *gelem uniemożliwienia im wzajemnego. 
w toku śledztwa, porozumiewania się. 


narazi talić był 
i j ą ó e lié ni i 
28 b. m, dokonano ekshumacji i. powtórnej | A Pa Sade e można 


isokeji zwłok I, Brzozy. 


wysokości 10 miljonów marek. Kredyt ten będzie 


| bezdomne, 
Ha SEA 


Rozpoczęte w r. 1914 roboty, mające na celu po- 
większenie wydajności wodociągów, z powodu wot 
ny i okupacji musialy być wstrzymene; wanowio- 
ho je częściowo w roku bieżącym, łecz dopiero w 
roku przyszłym prowadzone będą w należytym za- 


Hasr 


Wobec powyższego magistre? swraca się. do 
mieszkańców miasta z wezwaniem, aby dia dobra 
A E. ei sprz Bond 

y nadużywał, PP. 
włakcichail i © Mi a da © 
zwracałi baczną uwagę m wewnętrzne urządzenia 
wodociągowe, albowiem siy stan tychże bardzo 
przyczynia się do nadmiernego rozchodu wody, 


(m) Pegotowie opiekuńene dziedł 1 policja. 
Komisja ratowania dzieci zawiadomiła komendanta 


| \ wchodzące w zakres krawiec» | policji, że w Pogotowiu opiekuńczom dła dzieci w 
> twa wojskowego, x własnych | Alei 
iub powierzonych materjałów || 


pujące fakty: przyprowadzane bywają 


mę, a nie niesprawdzone nemenia dzieci. 
Skandaliczne stosunki w komisarjacie XT. 
Da. 24 b. m. Fr. Kafarowski, tdąe ul, Krneza wraz 
z siostra swą Z. Górzyńską, wstąpił na. chwilę do 
sklepu owocowego. Sfostm pozostała przed skle- 
pem. Zjawił się wówczas milicjant i karał Z. G. 
iść dalej, Kiedy ta odpowiedziała, że czeka na bra- 
ta, milicjant uderzył ją kolbę od karabinu. Nastą- 


Do, 25 b. m. p, Fr. Katarowski zwrócił się po- 
nownie do komisarjatu z prośbą © podanie nazwi- 
ska milicjanta. Odpowiedziano mu, żeby scbie po- 
szedł spokojnie, inaczej wsadzą go natychmiast do 
więzienia, $ Gii 

W imieniu poszkodowanego prosimy wszyst 
kich świadków zajścia opisanego, aby byli łaska- 
wi: podać swe nazwiska Zófji Gorzyńiskiej, zamie- 
sżkałej przy uł. Nowogrodzkiej 17. , yz 

^ -Haree samochodowć. Wczoraj rano przed- do- 
mem, nr. 11 przy ulicy Brackiej samochód misji 
framcuskiej nr. 25118% najechał na przechodząca 
kobietę lat około 40, której nazwiska 
Poszwankowsną 
_nieprzytomnę do- szpitala św. 


koged, on zaś: tylko ‘podal mu 


(m) Zagadkowy zgon. Zamieszkały przy uticy, 
Nowowolskiej nr. 10 u babki swej, Józefy Roznaw= 
skiej, właścicielki sklepu spożywczego, 19-letni War 
chaw Mosakowski, onegdaj wieczorem po kolacji, u- 
dał się jak zwykle na spóczynek, W nocy, ktoś z 
domowników, przechodząc przez przedpokój zauwa» 
żył Mosakowskiego niedającego znaku życia, leżą” 
cego na podłodze. Wezwany starszy Telecześ Kołtu- 
nowski stwierdził zgon Mosakowskiego, który mógł 
nastąpić; przed godziną. Kosmala zmarłego zalana 
była ciermo żóltym plynem. W pobliżu otomany, na 
której sypiał mlodzieniec, znaleziono buteleczkę po 
niezbadanym piynie, Zwłoki- przewieziono do pro- 
pst i przy szpitalu: Wolskim celem dokonańia 
se 


Śmiertelne przejechanie, Przy zbiegu oiie 
Franciszkańskiej i Nowiniarskiej dostała się | pad 
tnammwaj 13-letnia Gitla Czarną. Sztajnównąe, 
melicka nr. 18. Lekarz Pogotowia przewiózł dziew- 
czyńkę 2 obcięte mogą i ogólnie potluczoną w stè 
nie ciężkim do szpitala św. Ducha, gdzie wkrótce 
amaria. 4 
(m) Napady bándytów. Na wzór paryskich œ 
paszów bandyci podmiejscy zaczynają eig: posługi 
wag samochodami. i 

15-tu uzbrojonych w rewotwery I granaty rect 
me bandytów przyjechało samochodem i bryczką 
parokonną do wsi Puchały gm. Falenty, pod Rasz$+ 
nem i: dokonało napadu na gospodarzy Józełą  F9 
tesa i Bolesłewa Drożdżyka. 

Bandyci steroryzowali domowników, zraboweę» 
M pieniądze, ubrania, bieliznę; pościeł, obuwie i bi 
Żuterję ma ogólną sumę 50.000 mk posom zł 
łup na. bryczkę i odjechali w- stronę Warszawy, 

Drożdżyk z .przestrachu i rozpaczy zaraz po 
napadzie dostał pomieszania zmysłów i biegał pe 
szosi ) 


e. 

W tym czasie przejeźdźało czterech żołni 
którzy. chcieli oblakanego zatrzymać. Gdy «Drożd 
na rozkaz „stój nie zatrzymał się, jeden z żołni: 
wystrzelił s karabinu i zabił obiąkanego na mate. 
SL 


Zolnierza aresztowana. t 

— We wsi Wilkowej gm. Dąbrowa pow. Eub 
nowskim trzech. uzbrojonych w rewotwery. bandye 
tów dokonalo napadu na gospodarza Rocha Macie 
ka, żrabowali 500 mk. ubrania i obuwie, pocnem 


(m) Przygoda ze złodziejami, Kiedy onezdaf © 
*oło godz. 11-) przed połud. właściciel apteki pe 
zbiegu ulio Marszałkowskiej b Chmielmej, p. Fer 
dymand Więckowski, znalazł się na ciemnym šo- 
rytarzu, prowadzącym do składów apteki na trze 
«im piętrze, z pokoju, w którym złożone były 
chwilowo rzeczy inż. Babińskiego; wybiegli znie 
nacka, przestraszeni widocznie +- dwaj złodzieje $ 
usiłowali skrępować p. Więckowskiego. x zamiar 
rem zamknięcią go w pokoju £ ułatwienia sobie © 
cieczki. Wyrafinowany pkm rzezimieszków nie. u- 
dat się dzięki przytomności i odwadze p. Więckow- 
skiego, który szybkiemi odruchamt 0a ng 
pastników odrzucił na pewną odległość, ugiego 
zaś pochwycił ręką za kołnierz, dobywając jedno- 
cześnie rewolweru. Strzał, damy na alarm, stropił 
zuchwałych złodziejów, gdyż trzymany za kołnierz 
przybrał ton płatzliwy. drugi matomiast, czmychnął 

ez okno w dachu. Gdy zjawiła się pomoc zaa 

owanych, strzałami sąsiadów i g 


poszukiw przy 
Chmielnej, ukrytego pod Okazało się, 
to złodzieje zawodow! Jurczak t Kogut, karani 
fednokrotnie więzieńiem. Trzeciego wspólnika 


h rzeczy 
ych ałodulejów. osadzono 


E aaa m) á 


—L-sądów. 


O zamordowanie Wiebrzyekiego, 


Przed sądem apelacyjnym mergit się epitog 
głośgej sprawy o zamordowanie dzierżawcy R No 
wej Woli, Wichtzyckiego. 
= Jak sobie czytelnicy zabójstwe 
spelnił w zwierzęcy sposób 16-letni parobek Wi- 
deki hi EK uderzy wazy „zajenacka 

ierg w tyi kladąc trupem da miejscu. 

i AA, jm badenia do winy się 
NAN i zeznał, iż namówił do morderstwa 
niejaki Józef Kleinknecht, właściciel domu na Pra- 
dze, z zawodu dorożkarz, Ów K, był poprzedało 
dzierżawcą osady w'Nowej b kaz) należącej do jego 
nieobecnej teściowej, a następnie ustąpił dzierża- 
wę zamordowanemu Wichrzyckiemu. Później” zaś, 

y Wichrzyckiamu.na dzierżawie dobrze szło, 
inknecht chciał dzierżawę objąć ponownie I pro- 
wadził pertraktacje s Wichrzyckim, Pertraktacje te 
szły niesporo i DZ zmarłym i Kleinknechtem 
e A E 

NAW. lo, gdy pewnego dnia spalila się 
Wich jemu i ten ostatni jawnie oskar- 
= K, © ez Wówczas mhn rak 

oskańży Wi o potwamz tygo 
dnie p W zamordowany, 
A sądem stand? 16-letni Gorzko 


słony o zabójstwa: Wichrzyckiego i Bo-letni" Kieln- 
/*knecht; któremu akt AD Wa rzocał podpalenie 
Gorzikkowakie- 


stodoły t uamówienie w celach 


go do w. ianego wyżej zabó 
> Gorzkowski przed m okręgowym do winy 
nie przyznał, Zezaał on, wbrew swemu 
slów twierdzeniu, że żabójstwo ił sum Klein 
erę, 


rzeciw + Kl. przemawialy.. liczne poszlaki, a 
szezególniej tłomaczenie się jego, iż Gorzkowskiego 


„| zupelnie nie znał i że w przeciągu trzech tygodni 
przed zabójstwem raz tylko ZE yt w Nowej Wor 
ili, gdy tymczasem świadkowie stwierdzili, iż 3 

ino g0 kliknkrokiie i że widziano 

Fa Gorzkowskm, 


go rozmawia jącego 


Sąd okręgowy skazał. Gorzkowsklego za zabój- 
stwo na 6 lat, zaś Kleinknechta za namówienie do 
zabójstwa na 15 lat ciężkiego więzienta. z 

"Od wyroku tego"obaj skazani odwołali się do 


adu lacyjnego, prosząc o uniewinnienie. 
jA Rm poc 


pomownie na skutek prośby obrońców: 
Kleinknechta adwokatów Ludwika Perla i adw. 
Korwin-Piotrowskiego świadkowie ustalili, iż wła 
ściwie fakt, że: Kleinknecht miał być obecny w No- 
wej Woli kilkakrotnie przed zabójstwem 4 że miał 
rozmawiać z Gorzkowskim, świadkowie powtórzyli 
na zasadzie plotek, przypuszczeń i suggestji. Śl 
two sądowe stwierdziło też, że Gorzkowski począt- 
kowo wskazywał też i ná inne osoby, jako na te, 
które go do zbrodni namówiły, 1 
Gorzkowskiozaś przed sądem apelacyjnym po 
raz czwarty zmienił zeznanie i twierdził, £ ami on, 
ani Kłeinknecht nie jest winien, z 
Ekspertyza „psychiatryczna i psychologiczna. 
złożona x d-rów Radziwiłtowicza, Rychlińskiego i 
Jaroszyńskiego, uzną!a, iż Gorzkowski jest degene- 
raten, jęlym 0 2 — 8 lata w rozwóju umysło 
wym, lecz typem przeciętnym w świecie przestęp- 
„«„ Sąd Apelacyjny, zgodnie a wnioskami obroń- 
ców, wyrok sądu okr, uchyli, i Kleinknechła unie- 
winniły Gorzkowski. żaśz ze względu na zmniek 
Sżoną póczytałność, skazał na 4 lsia więzienia. 
Qskarżał podprokurator Smogorzewski; prze 
wodnieżył wiceprezes Pomorski, referentem był 
dzia Jamont. R 


Wyrok ogłoszono o godz, 3 w nocy. 
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Teatr i muzyka. 
KONCERTY. 


Konserwatorjum rozpoczęło szereg kon- 
ooriów kameralnych wieczorem  poświęco- 
nym Beethovenowi i Szubertowi. 

Na program złożyły się 2 kwartety smycz- 
Kowe i pieśni. Udział w koncercie brali pani 
Dubiska i panowie Młynarski, Kochański i 
Fliederbaum. Śpiewała pani Trąmpczyńska. 

Jak widzimy artyści pierwszorzędni i 
program znakomity. Należy się podziękowa- 
nie dyrektorowi Młynarskiemu za zorganizo- 
wanie kwartetu, oby nareszcie stałego, i za 
program, złożony z dzieł klasycznych.  Sno- 
bizm warszawski domaga się zawsze dzieł 
nowych. Beethoven nudzi publiczność war- 
szawską. Na zachodzie młodzi muszą walczyć 
o to, ażeby ich utwory grano — u nas prze 
ciwnie rzadko kiedy można usłyszeć syrnfouję 
lub jeszcze rzadziej kwartet Beethovena. Co 
do interpretacji, to, jakkolwiek artyści nie są 
jeszcze zupełnie zgrani ze sobą, jednakże wy- 
konanie należy n.zwać doskonałem. Bardzo 
inteligentnie i muzykalnie śpiewała pieśni 
Beethovena i Szuberta pani Trąmpczyńska. 
znakomicie akompanjował p. Wertheim. 

W sałi Hermana i Grossmana odbył się 


ostatnio szereg koncertów, wśród których na 


wyróżnienie zasługuje recital fortepianowy p. 
Emmy Altberżanki. Koncertantka pierwszą | ch 
część koncertu poświęciła muzyce klasycznej 
i bardzo muzykalnie odegrała sonatę Beetho- 
vena Es-dur, w drugiej zaś zagrała olbrzymią 
sonatę Es-moł Ducas'ta. Utwór ten jest dla mu- 
zyki francuskiej ostatniej doby dziełem epo- 
kowem. Ducas rówieśnik Debussye'go — nie 
toruje jak ten ostatni nowych dróg w twórczo- 
ści muzycznej — idzie raczej drogami utarte- 
mi. Niemniej przeto dła swej wielkiej wiedzy 
ł powagi i głębi uczuć fest we Francji przez 
duży odłam krytyki stawiany wyżej od De- 
bussye'go. 

Tworzy on mało, ale wszystkie dzieła w 
Koncepcji swojej są monumentalne. Należy 
się podziękowanie p. Altberżańce za zaznajo- 
mienie Warszawy z dziełem tak dużego zna- 
ezeńia w literaturze muzycznej. Dodać trze- 
be, że sonata Ducas'a jest niezmiernie trudna 
technicznie, i że pianistka pokonała wszystkie 
trudności bez żadnego widocznego wysiłku. 

Zastępea. 


SCENA I LUTNIA ROBOTNICZA, 


„Scena i Lutnia Robotnicza” stawia pierw- 
e kroki i dalszy byt i działalność tej młodej 
ze zależą od poparcia robotniczych 


kocha sztukę, a po drugie rozumie 

1 jej znaczenie dla wielkiego ruchu postępi. 
„Scena i Lutnia Robotnicza” wzięła się © 
mergicznie do pracy. Co miesiąc urządza wie- 
azoriki kalno - literackie, z których pierw- 
szy p. & „Pieśń Burzy iyWalki' odbył się 1-go 


„Colosseum“ 


Nowy Swiat 19. 


Początek o godz. 4&-ej. 


Trianon 


Karmolicka 18, 


Mira 


Nowy-Świat 63. 


Chryzantema 


Leszno 2. 


poza 


EES 


= odbędzie się 


Ork. symi, pod dyr. T. Barszczewskiego 
f 


nieze w 


d F Dzi 


| List gończy 


W dniu 26/X-1919 r. o godzinie 2-ej po południu 


walne zebranie 


„ROBOTNULK*, niedziela, 28 października 1919 r. 
i f 


września w wolskim Klubie robotniczym, a 
drugi p. t. „Z serca ludu* odbył się 19-g> 
paźdaiernika przy ul. Siennej. Oprócz tego ma- 
my lekcje śpiewu chóralnego pod kierunkiem 
ob. Sobolewskiej, a tow. A. Sokoliczowa reży- 
seruje dramat proletarjacki „Tkacze* Haupt- 
mana, 

Autor nie wysnuł tej rzeczy z fantazji, lecz 
ujął w artystyczną formę dramat z historji pro- 
letarjatu. „Tkacze” to kartka z życia i niedol: 
robotników śląskich, obraz znanego buntu tka- 
czy z 1846 roku. Bchaterem i główną osobą nie 
jest tu jednostka, lecz wszyscy, tłum, tłum 
głodny, spracowany i pałający nienawiścią do 
wyzyskiwaczy. Ze względu na aktualne zna- 
czemie „Tkaczy* bardzo zależy na tem, aby 
próba wystawienia ich nie okazała się płonną 
Dramat ten odegrają robotnicy warszawscy. 
Znajdzie tu zastosowanie metoda zbiorowej 
pracy twórczo - artystycznej. 

„Scena i Lutnia Robotnicza“ powimna ist- 
nieć, ponieważ posiada ogromną przyszłość. W 
tej sprawie zwracamy się do ogółu towarzyszy 
Zapisujcie się licznie do tej młodej instytucji, 
bierzcie czyny udział w jej pracach. Obok ru- 
chu polityczne: zawodowego i kooperaty- 
stycznego powinien istnieć i ruch oświatowo- 
artystyczny klasy robotriczej. Rewolucja spo- 
łeczna to nietylko radykalna zmiana produkcji 
: podziału. Jest ona także naigłębszem 1 naj- 

ka przeistoczeniem całej dziedziny du- 
więc i sztułzi. 


TEATR DRAMATYCZNY, 


„Gęsi i gaski“, komedja w 5 aktach M, Batuekiego. 

Komedje Bałuckiego nie starzeją się nigdy, 
choć typy Fikalskich i Fujarkiewiczów dawno już 
zeszły do grobu. P. Zdzitowiecki nie stylizował 
obecnej nowości Teatru Dramatycznego; natomiast 
jak zwykle wyreżyserował sziukę nadzwyczaj sta- 
rannie i pomysłowo; z zespołu ludzi młodych zro- 
bił całość żywą i harmonijną, choć nie wszysny 
grający zadali sobie trud opanowania pamięciowo 
roli expedite. 

Doskonały typ Cioci Belel dała Sokołowska, a 
niezwykle miłą i zręcznie nchwyconą Joasią byla 
Artówma, b. staranna artystka. Jej rodziców wcie- 
laH Borawski i Morozowiczówna. 

Z suchej roli narzeczonego Joasi wydobył du 
żo naturalnego życia Halicki; niemmiej bezbarwną 
rolę Hulatyńskiego grat dobrze Żeromski, Zabaw- 
nym zaś i w tonie utrzymanych Ciepiszewaki 
był Mysłowiez. Również zupełnie, a nawet bard 
dobrym tym razem był Rzepczyński (doktór Figur- 
kowski). Lesiewska, grająca jego żonę, winna trak- 
tować rolę mniej powierzchnie. Pozatem wyróżnić 
należy: Obhrzanowską, Srebrzyckiego (dyskretny 
Pantaleon Durwmioki), Borkowskiego i Różańskie- 

go (doskonale typy parobków). 

Sztuka ma ; ewgłoa, powodzenie. . 


E opery. Dziś o gods. = ESI igi 
żonych balet „Wieszczka lalek“, Jutro l-szy raz 


w sezonie bieżącym głana będzie efektowna opera ae 


Vandi'ego „iobada” 


/ 


Naw 


i Dramat w 5 akłach Knuta Hamsuna. 
Niemi Asta Nielson doo dł 


66 Pod dyr art. Kaztmierza 1) „Prològ“, M) „O wschodzie słońca" (operetka). 5) „Gawotń a 
Tatr „ZAJ f E ez ai ; 4) „Recepta dla mężów" (tarsa). b) „Taniec miłości'*  (sskie), % 
a —- M ? a wiL e 
Marszatkawska 125, tel. 286-37. Po. poł. 1 bó bw; po raz -ty i ia A 
Głośn 
KINO E N 0 +: Bd obraz z R E Pt Talemnise 4 
maj SĘ = | ms O 
ny dramat dete 
—— POLSKA 3. SA Krae Z „Z tr częściach. 
W klubie, Straszne © 
ma Nadzwyczaj- ziy pienie 2. Napad ag me, podej 
LIM Fa: JIEkSTKO : iei 
Ni t uchwała ncieczka s więzie 
b, Walka na śmierć 1 życie. 6 
(Hoża 38, trzeci dom od mi aree m p z aiin ropie go A 
Pod nową dyrekcją Sonsao. dram. aperas] w 6-0iu kaipo prak: osibsń 
awantur- 


Początek o 5, 7 i 9 wiecz. 


yjny dramat w 6 


rowna, 


słynne 


== @Œrzesznica 


2 Jacka- Jeksasa 
$ powtórzenie premjery 


dd słynnego MATa 


w całym świecie Zioła x gór Harou 


N 349. 


9. 


Teatr Rozmaitości. W niedzielę, o godz. 8 
poł. po cenach zniżonych „Tamten“, dramat G. 
polskiej, 

Wieczorem świetna sztuka Gabryeli Zapolskiej 
„Asystent“, 

Teatr Polski, Dziś, o godz, 3% po południu, pð 
cenach zniżonych krołochwila Z. Przybylskiega 
„Wieek i Wacek“ z pp. Grylewską, Jaraczem, Gras 
bowskim i Siemaszkową w rołach głównych. 

Wieczorem sach Bogusławskiego „spazmy 
modnie", 

Teatr Mały. Dziś o godz. 4-ej po pol, „Rzeczyw = 
wistość”. Wieczorem „Poliiyka”, | 
Teatr Nowości, Dziś „Targ na dziewczęła”, s 
pp. Messałówną i Ćw iklińęką. Jutro piat 
lek}: Manewry jesienne”, a we wtorek „Rozwód* 

ka“. « 

Warsz, Teatr Dramatyczny. Dziś po paiia, 
i wieczorem „Gęsi i gaski“ Bałuckiego. i 

Teatr Praski, Dziś dwa przedstawienia: o $. 
8 pół pp. po raz pierwszy po cenach zmiżonych 
„Lygja* Barreta, wieczorem ząś „Grzech Napołeo* 
na“. 

Z Filharmonji. Dziś w Filharmonji poranek 
muzyki operowej i pieśni. Solistami będą pp. Lipińe 
ska i Przewóski, którzy wykonają szereg aryj i pier 
śni. Byryguje p. Ozimiński, : 

Koncert popołudniowy zapowiada dwie syne 
tonie: , pierwszą Brahmsa i  „Niedokończonę* 
Schuberta. W koncercie weźmie udział śpiewaczka 
p. Horvie. Przy pulpicie kapelmistrzowskim stanie 
p. Birnbatm. 

W środę daje recita? łortepianowy Józet Si- 
wiński, Bardzo bogaty program zawiera szereg . 
utworów różnych kompozytorów z Beethovenem- 
Chopinem i Paderewskim na czele. 


POKWITOWANIA, 


Komitet organizacyjny „Doia Prasy“ kwituje 
z odbioru, 

0. K. R. Łódzki A conto „Dnia Prasy* — 
mk. 8.500. 

Od, tow. Cudnego zebrane od pracowników 
kolei dojazdowej Ostrołęckiej — mk. 69. 

Robotnicy a II warszawskiego Ziemiańskiego - 
Towarzystwa na Kiub Bezpartyjny na ul, Czernias* 
kowskiej — mk. 45—60. 


Pokwitowania z fabryk, które wpłaciły podae ' 
tek na Warsz. Radę Del. Rob. N.-S, 

Załęski mk, 60 fen. 15; Stolarska fabryka dla 
inwalidów mk. 14; Tramwaje Mokotów mk, 21% 
fen. 50; Fort 4-ty w Rakowie mk. 487; Okręgowy 


mk, 64 fen. 50; Depo Towarowe mk. 129 fen. 103 
Motor tów. akc. mk. 51 fen: 55; Warsztaty Główne . 
tramwajowe — Wola mk. 210; Tramwaje Remiza ` 
Mokotów mk. 68 tea. 20 ; Romis tratowajowa — 


Ww aria losu 
Kryminalny dramat w 5-oiu ezęściach, 
Bielańska 9 ssu 
| Lecznica 
dla przychodzących chorych 
we wszystkich spocjalnościach, 


Zapisy na kurza lecznicze dis 
Jąkałów od 1—3 p.p. 


WIE JEST SKARBEM | 


D-ra Lauora, 
iskiem; zalecane” przez najsłynniejsze po- 


Aosporatywy Składu Opałowego 1 Mag. Fifalnego | eetrisse SE: AE malga Ye 


na sł. Warsz, Wied, Towarowa podalowo leczy: wyr LS" 


1 gp A ohet obala Pia 
w lokalu Zaw. Zwiazku Kolejarzy 
Długa Nr. 19. 


ch. RY ara 
i. 262-67. 


wy 
per w wypadkach zapalenia pluo, 
rynys pe e w aptekach i składach i A 


zef Grossman, Chmielna 8774 


Zarząd. 


saa 
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N 340 „KOBOTNIK”,alodstela, 20 października 1075 r. Y 


st. Warszawie; 


rozpoczęła SWOJĄ, działalność. 


PRZYJMUJE: 

A. UBEZPIESZENIA ŻYCIOWE, pośmiertne, mieszane, posagowe I ront, na naj 
korzystniejszych waruniachi nizkia premje, bezsporność polis, objęcie 
niebezpiećzeństwa wojennego bez dopłaty premii, natychmiastowa połna 
odpowiedzia!tność, obowiązek upominania się © zapłaię premji I terminy. 
ulgowe, pożyczki na policy. 


B. UGFZPIECZENIA LUDOWE (bez badania lekarskiego) na wypadek śmierci I doży» 
cie, ohowiązujące od chwili przyjęcia deklaracji z zapewnioną wieprzepam 
dainością premji i bezspornością polis. Ubezpieczeni mają $03 udziału 
m zyskach Towarzystwa x tego działu ubezpieczeń. 


WŁADZE TOWARZYSTWA: 
PREZYDIUM Dr. Władysław Stesłowicz, dr. Ludwik Zieliński. 


RADA ZARZĄDZAJĄCA: Gustaw Brückner, dr. Antoni Chmurski, Inż. Wacław Czaplicki, Dr. Jó- 
zef Jerich, Dr. Zygmunt Nussbrecher, Jarosław Stebelski, Adolf Suligowski, 
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DYREKCJA: Dyrektor Naczelny Władysław Fierialne, Dyrektorzy: Dr. Feliks Gutman, Dr. Michał 
Wyrostek, 
KOMISJA REWIZYJNA: Stanisław Fiomolacs, Tadeusz Podkuliński, inż, Wiktor Skołyszewski, 
Dr. Mieczysław Stanecki, inż. Ludwik Zawadzki. 
BIURO DYREKCJI w WARSZAWIE, SMOLNA 30. Telef. 306-490. 
—=—— Filja w Krakowie, Przedstawicielstwo wo Lwowie. ZZ 


POSZUKIWANI ZD OLNI AJENCI, 


R. 


KLASYCZ ZNA KREDYTOWA 4, 
TOCCO numerów; 35, 000 wiananyać i i7 premji 


vra Bi zmikjgomów 592 tysiące mK. 


Wielka wygrana 500, abo marek. | 


Ciąunienie IW klasy 4 i 5 istopada 1338 r» 5 
$$ Losy IVrej klasy Są już w sprzedaży! "œg 


Termin wymiany losów upływa Bl października r, b. 
nas Bamas éwiarice pieczęć x ZA Polskim I napisom enumar paetae Opiskuñces. 


r TANE Mż X sp ua zy (© P F 
PR BP road E ZONA M ik ABY GE 1: pał PEB DE ZMK, TROEPE ENGE RY Wez TE EAN 


Już araar w donica a w listopadzie opuści 
prasę 


KLERAN iim IŻ! 


ma 1920 Pe 


Oprócz częśc! społeczno politycznej I artystyczno:lłerackiej, 
Kalendarz zawierać będzie obszerny uział iniormacy jny, 

Kalendarz wydany zostanie w wielkiej liczbie egzemplarzy 
i dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej. Kalendara 
znakowmicje nadaje się do wszelkiego rodzaju ogłoszeń kandloe 
wych i przemysłowych. 

Przyjmuje się do umieszczenia w Kalendarzu ogłoszenia 
firm, oraz adresy znkła łów naukowych, zakładów leczniczych i t, 
d; Zwracać się do Administracji „itobotniką* Warecka 7, codz, 
od i—6, Telefon 12-14, 


Najtańsze T Polskie“, 


Marszałkowska 95, 
= telefon 231-66 I 244-38. 

i POLECA: x 
kj kawa I mieszanki. Horbatę, Kakao. Cykorję. Ko- Ùi 
1 rzenie, Grzyby, Ocet Essencją octową. Powie jj 
| dła, Warmeladę. Sardynki, Śledzie, Sor, Cze» e 
koliadę. Cukry. Irysy àù inne kolonjaine. Mydlo i FE 
wszystkie dodatki do prania. Pastę no obuwia. 
Szuwaks. Zaprawę do podłóg. Świece. Zapałki, KS 

Palatyn, Sprzedaż od funta. Ceny hurtowo. 


Dostawa do kole! bezpłatna, 4000 |? 


ow POETA r 


gł RĄCZCE HE PY 
R PADDNE Ż „ŚCI Er 


noo GD Onze a I 
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Wielki wybór okryć 


PRZEZE O E oa OEOD i = mgr Tem zzz zo STR TA: > „z = A ARA 
kołnierze, mufki, marynarze; Belennki || g kl W [| 


damskich od 300 mx. do G50 mie., <BR 
najtaniej poleca 


Pracownia krawiecko-kuśnierska — Ñ| E4. gaj tee W wielko wybor: "e 
# $ c 8 | 8 KOSZULE szw x. 3 
Br. Uakiewicz, Koża 54.y | Tee a > 40 


FARTU 3ZKI » 15, 
białe i kolorowe, Oraz fartuchy gospodars, 
BLUZA bat. etamin, weln 


| poppan me ę A i jedwabne od ak 5. 
|  Irzocmę";"" | a :;.2 
Derti gpa oy Enesa, A Tabariy d SYLATAJ WELY. sajas os ni. (30. 


Samadziały łowickie, chustki i £ d 


| na śrubach | t 4. różnych nejwiększych fabryk poleca firma „> w kie ub SR eol 
"> ASI ée Fi , rakowsnie ubrania same 
||| „Mercur* osdżue m NN. 


A 


t2 
i Wszyscy bez wyjąfiał M- 
f rka U A | Sar SR: | A heler id 


Swierzbę i swędzenie skóry 


usuwa w ciągu 5 dni 


„Adrem Mu<cunaś 


lor masła, 


wierając części stałych, 
3) wchłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna, 
4) posiada miły zapach. 


Lecząc szybko i pewnie jest tanir. 


dyteka d WEROCZEGO mi. Bednarska róg Farmańskiej, 


Cena 7 m. 50 fen. Żądać wszędzie. 


OA E e 


Związek Felczerów 


podaje do wiadomości osób 1 instytucji zainteresowanych, iż po- 
sa swoich członków na posady, oraz pośredniczy w obsadzaniu 


tychże. Zgłoezenia przyjmuje: Związek Felczerów, 


Warszawa, Złota 30. 8672 


Płacę najwyższe Geny za 
i wszelką 


Brycanty, Perły, Plalynę, Ziolo, SD0 bitacora 


Wielki wybór zegarków czarnych, srebrnych, fantazyjnych, złotych 
etc. po cenie hurtowej, 


Szwajcarski Skład Zegarków I Wy. „żbów 


Jubilerskich. 
Sklep, 151 Marszałkowska 151 Sklep,. 
Przyjmuję się wszelką reparację. 8981 


= UG X R iŻ = 


Ostatnia niedziela Wiek ego pomama paŹCZIANNIKOWEJI 


Dziś w niedziel przedst. o jednakow. progr. 
dzienne © 4-ej i wieczorna o Bej. 


Na dzienne przedstawienie dzieci płacą połowę. 
Szczegóły w prograinach, 847% Dyrekcja St. Mroczkowski. 


i! potograjujcie siel 
we „LEONARA* 
2l. Nowy Świat 21 Z 


12 poczt. retuszowanych mk. IQ, 


W LJ 1.= 
Portrety artystycznie wykonane od 20 mk. 
Uwaga i Fotografje do matrykuł i paszportów można otrzy- 
mać na poczekaniu. Zakład czynny do 8 w 


Fa 


dos EA Eid LB 
PEE WIRE 
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Sekcja branży żelazno-metalowej 
(przy Stow. Handi, Zielna 25 
sawiadamia pranowników tej branży, iż 
dziś w niedzielę d. 26 b. m, a godz. n prat, 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia przy ui. Zielnej Ne, z$ 


d p - 
Ogólne Źckranio : 
w sprawach zawodowych, Uprazsza się o punktualne i Mezne prsy- 
bycie, Prszyujum Sekcji 


Dyrektia Tramwazów Miejskich w Warszawie 


zawiadamia, że od dnia 26 b. m. wagony 

linji 1768 zamiast z placu i do placu Zbawiciela, icum» 

sować będą przez ul. Sniadeckich z placu 
i do placu przed Folitechniką, 


Wagony kursować będą w odstępach 10-minutowych. 

Odjazd z przed dworca Kowelskiego, pierwszego wagonu, 

o godz. 7.20 rano, ostatniego — o godz. 10.34 wieczorem, 

z przed Politechniki, pierwszego wagonu, o godz. 7.42 
rano, ostatniego © godzinie 11.06 wieczorem. 


Kasa Chorych 
miasta Warszawy 


poszukuje kandydatów na stanowisko Naczelnych Le- 
karzy-kierowników ambulatorjów w poszczególnych 
dzielnicach, 
Pensja miesięczna wyniesie do marek 2000, później do- 
datki służbowe. 
Zgłoszenia do dnia 80 b. m. przyjmuje Sekretarjat, 
ul. Sosnowa 4, mieszk, 28, 


Pama a 


Sekcja Branży Papierniczej 
"przy Siow. Prat. Handi. Ziełaa 25. 


Żawiadamia, że dziś w niedzielę o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


fe względu na nader ważne perirent bądące na porządku 
dziennym uprasza się członków 
4 jaknajliczniejsze przybycie, 


Prezydjuni Sekcji 


Wyszła z druku książeczka p. t. 


„A EMGE Z PRELOGA 


Aleksego Rżewskiego, 


Do nabycia w Rdm, „Robotnika“. 
Cena lik. 5.50. 


*. 


1) nie plami bielizny— posiadając ko- 
2) nie obiepia się po ciele — nie za- 


3 
~ 


niecztonków © punit. 


KAR SKLEPY 


do sprzedania rozmaite z miesz- 
kaniem i elektrycznością razen. 
Bardzo tanio. I mam kupieckie 
skiepy x mieszkaniem i siektry- 
eznością. 
CIEPŁA 10>—23, 


u Ą nis ynia niesf 2 
Predio 1 pięcie piat = 
naucza Kaligraf 3. GERAAI 
w ciągu fo [8:0]: Eiakiiralna 14-56 
Zakład Gdirurgiczny Rocztyeao apiszay 
Dra S. Mubinrota 
Graniczna 8, tel. 193-53, 
Sala oparazyjna, amauiaiotyja2. 
aBsat 8. Gdja asiyka. anigi- 
retsrapja. #eijoisrapja (sztuczne 
słońce). Leczenie skrofulów, gru- 


źlicy gunean kości i stāwow 
owizodzeń, guzów i t. d. CEZ 


anean“ ne 


poieca awieżo nadeszłe: 
Ukulsry, binokie ze szkłami, 
fruncuskiemi, lornetki tcatra. ne, 
lorgnons (face à main), orygina. 
ne „Gilietite*- aparaty i wszel- 
kie inne nowusci. Ceny nizkie, 
Reperacje dokladnie i tanio. 


Ambulatorjum 8773 


Cra Fntosiszo Tucheadlera 


dia chorób żolądka I kiszek 
przeniesione na ul. Królowe 
ską Mi G, m. 8, telef. 14-27, 
godziny przyjęć: od i do S$. 


R. p z px 
T= Jan tapin 
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. wenerycane i skórne, ró- 
lowska 31, tei. 4J=tóo  ŚTUU 


lskarz Szp. b-go Łazarza. Choro- 

by wener, skórne i analisy krwi 
na syfiilu od 6 i pół do 7 w, 
Źsiazaa 84 im. 8. Tol. 237-21, 


|| oGŁosZEniA uxOGiE. | 


ikaszerka felczerka Pachowska 


przyjmuje chorych u- 
dziela porad bezplatnie. Zórawią 
48—7 przy Maruzałkowskiej. 


k ta tn o- 
Amator do aai AE Prep 
rda 45, m. 2. 


3843 
À i jubliersko zear- 

) dgdjd mistrzowski pole- 
ca wie.ki wybór zegarków ezar- 
pnych i skbokych, unjiepszych 
firm. Obrączki siubne złote, pier- 
ścionki, kolczyki, najnowsze fa- 


| sony, budziki, dewizzi prawdzi- 


we doubie. Ceny nizkie, Pr.yf- 
muje reparacje tanio i dobrze, 
Gutnacheęr, 21 Smocza 21. 3994 


irtela c sasz "ida 
językach. Nowy-Sw at 26. 


Fryieria Edwarda" Ma rszał- 


kowska I16—16 Cze- 
sanie, manicure (ież święta) sia- 
rannie, najprzystępniej. Wyko- 
nywa, sprzedaje wyroby. 3657 
hi kwity lombardowe róż- 
upoje ne. Brylanty, złoto, 
srebru, sprzedają z małym zys- 
kiem, Marszałkowska 74, 
zmaryn, magazyn jubilerski, 


dom w sródmiesciu w ce- 
£89.4 nie do miljona masek. 
Oferty proszę składać do redak- 
cji pod (kupno). 8354 
pe-e abadi pacae iena ZS zai 


KASZ faj do pisania używane, 


różnych syste mow 
kupno — sprzedaż Feliks Kon, 
Złota 27-33, Telefon 2694-54. 
wama | a M a Mn nm a KN 
iti włoskie oryginaine oras kra- 
jowe, tuzin 28 mg. Hurtówo 
12% ustępstwa, Kantor, Wegenko, 
Koszykowa 43—36, telefon 206- Hi 


stoduwu-jałowcowy lep- 
tapi szy, tańszy | zdrowszy 
od piwa, dany na weselach 
I zabawach. 


W aniałkach i bu- 
telkach. Wiadro :2 marek "1. 
ścijańska Hoża 29, telel. 23-00. 
O A TOO a e a e 
y= Prosi apeiacje, od po- 
a go, viery na pusady 
88 eprawy karne prowin- 
e amaA porady w spra- 
€3 wyżkach eksmisjach je- 
dna ma'ża, Kancelarja 
wego (Leszno 38 m. 6, Henryk). 
8087 
PROŚBY ministracyjne w spra- 
oferty na posady, tłomaczenia, 
przepisywania. Biuro „Wiedza* 
spoleczne - ekonomicznych. Mio- 
duwa 7, wejscie od PZ 


butelka 1 mk. tHurtownia Chrze- 

boru wojskowe 

wach komornianych pod- 

długoletniego praktykanta sądo- 

do władz, sądowe, ad- 

wach wojskowosci i inne; 

prowadzona przys kand. nauk 
skiej. 


e asy brzuszne, by- 
Fupinróre Prato Ukulwijo 
binokie. Dokładna  reparacja. 
Prezerwatywy, szyryce ochronne, 
termometry. Najtaniej, bo w po- 
dworzu Jerozoliiuska tij pray 
Marszałkowskiej. BASY) 


Il nerozatkowska d 


wt EDE DAAA EE OOE 
»szki, sploty ku-, 
Włesy, pije Dzika 1707 


„tOBOTNIK”, niedziela, % października 1919 r. 


(Wieczny pokój) wszechświatowe arcy 


s 


DN 349. 


HH i swędzenie skóry u- 
Saierzig or doszczętnie, tyle 
ko maść Księdza Kneipa, O ile 
nie poskutkuje zwracamy pie- 
niądze. DSkiady apteczne „Potoe 
nia* Niecala 3, filją Praga Tar- 
gowa 30. 
w. „zaa z z A A AAA AWA, 
T igo perlumy, mydła, kosme- 
MICH tyka i galanterja My- 
dia toaletowe od 2 marek, Frans 
cuzkie, Angieiskie* Wiedeńskie 


, od $ marek, lecznicze Malinow= 


skiego $ marek. Perlumy: iran- 
euzkie, Angielskie od i marki, 
'M.eko liljowe Wegera 5 marek, 
Wody koiońsuie leśne, chinowe 
od 2—30. Weżetal pudry od 4 
marki, Farby de włosów, k 

my, iiksatuary, pomady, eliksiry, 
pasty do zębów, lakiery 1 pasty 
do poznogeł. Esencja iiljowa dẹ 
twarzy od wągrow, króst, plama 
irzybory do manieurów Grze 
bienie, szczotki, klamry, szpilkt, 
siatki do włosów od 1—50, Par 
sty do obuwią od 1—3), Luster 
ka kieszonkowo. Szezvtki do zęe 
buw i usrań. Kooperatywom £ 
skiepom znaczny rabat, Poleeqe 
ją hurtowe składy apteczne „Po» 
lunia” Niecała 3, przy Wierzbo= 
wej, teiefon 118-39. Filja, Pra 
Bx-iargowa 80, przy  Ząbkow= 
skiej, teiefon 19 -54, 4857 


m A mana 


WII do sprzedania, Wiądo- 
i ] mosć: Tamka 44, m 
u Rymkiewicza. 397 


— —=— m | m M NN, 
FLE +b; włosy obcięte kupu- 
| PODŁE je (fryzjerka, OCZY» 
szosa włosy z pasorzytów (guid), 
Dyskrecja Krakowskie Przedmie» 
ście 29, wcjarie Kozia 4—4, 2-0 
piętro. lzdebska, 8089 

paszport Nr. 171:15 


133500) na imię Elie Gang 
898 


l } sztuczne stare nawet po» 
4 y łamane kupuje apeejalise 
ta. Mrszałkowska 74 Rosmaryna 
(Jubiier). 8954 
i WAZA 
ledy sztuczne bes podnleblęe 

nia, kurony, mostki, wyje 
mowanie bezbolesne. iteparncje, 
Przeróbki zębów na poczekaniu, 
Dla przyjezdnych w ciągu jed- 
nego dnia. Gwarancja zapewe 
nivna, Ceny niskie. Główny Zæ 
kład Techniczno - Dentystyczny, 
Senatorska 28, 3737 


nn 


ly sztuczne, korony, wyjmo= 


wanie bezbolesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład dene 


tystyczny [warda 45, rog Źlote, 
ZV0% x 


lironi przedzustysiiegi 


r. Herbst; Uboruby wenorycze 
ne. Srodki oouronne najbafe 
uziej wypróbowane kn sapobiee 
gamiu. Lecaenie, Tresć: Jak s6 
pobiegać zarażenia, Jak rospo- 
znac sarażcaie, Jak osiąguąć 
zupełne wysdrowienie, Cena 3 
marki, 


m EE Z ZOZ AZT NOARZCZAAARAZEZ 
lioa przedewszystiwa! 
Dr. Antoni Koicki, Poradnik ie 
karski dla kobiet. Hygiena ży= 
cla kobiety. Znaczenie stosume 
ków piciowych, Rozwój płodu. 
Obfite upławy, Menstruacja, e 
eżenie, (ena 2 mk. 


| A NA No 
; : x a 
larawa prudjywzzystea | 
Doktór Tanita, „Tajuiki życią 
m»żczy4n, Poradnik lekarski, 
Choroby sekretne. Wsakazówkie 
rady praktyczne“. Tresć: zycie 
lciowe, Choroby weneryczne, 
amogwałt. Niemoc płciowa, Le- 
czenie, Cena 3 mk. 3896 


pia ck w b mh zc E EEE ERa ai aa 
Zdrowie przedgi.szystkiem | 
Dr. Paczkowski „Jak za 
biegać zarażaniu się chorobami 
wenerycenemi uraz niemoc 
plolowej*, Mnóstwo cennych 4 
wskazó vek, Srodki ochronne naj- 
bardziej wypróbowane ku za 
bieganiu. Leczenie. Cena 2 m 


larni przedowszysiajea 


Dokiór Braun „Samożwatt%ę 
mężczy zn, kobiet; jego skutki. Sro 
dki wyleczenia, Praktyczne wska” 
zówki. Podręcznik dia rudziców, 
opiekunów. Cens 3 mk, 


Lerga przede yszystid | 


r. Frucbtman, „Sylilis* Nfe- 
wielka leca tregcią bogata książ- 
ka zawiera: Najuowaze poglądy 
na jego u:eGZAINOSĆ FOZDOZNAWA» 
nie, sposób zapobiegania, leczę- 
nie, zawieranie związków małe 
żeńskich, dziedziczenie Cena 2 
markt. 


jeni y VT 
Łitógi? przede sszjsliieg 
Doktór Hammond. „Niemee 
płolowa, mężczyzu, kobiet. Przy- 
czyny, Skutki. Zapobieganie, Le- 
Genie”, Poważny utwór. linóstwo 
Nowych cennych rad, wskazó- 
wek. 220 mir. Cena L0 mk, Sprze- 
daje i wysyła cylku dorostymą 
Szylier-Żzxoinik, Piękna 2 
nasoszą. i2 róg Marszaikowskie, 
Łamiejscowyw wysylam po. Ot- 
rzymaniu gotówki, 
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dzieło w 6 częściach odtwe 
rzające całą grozę europejskiej zawieruchy wojennej, r 


Nad program Komedie. 
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